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3 d  W y d a w u ic t w a -  znania im praw językowych uwzględniać,
  rozwój narodowy Rusi, rozwój jej języka

Nowa Reforma w przyszłym 188u roku, * piśmiennictwa popierać, a tern samem 
piątym naszego wydawn etwa, wychodzić PU(l0^y  ̂ kres smutnej walce politycznej, 
będzie pod obecną redakcyą i w dotych- której i Polacy i Rusini bezużytecznie
czasowym kierunku. Nie potrzebujemy bli- - sWe marnują,
żej określać zadań przyszłorocznej pracy 2 tego stanowiska też zapatrujemy się
naszej, możemy tylko zapewnić, że iak na szczegółowe sprawy, w związku z tern 
eh tąd tak i nadal starać się będziemy o będące, które przyjść mają pod rozstrzy- 
ciągły rozwój pisma w miarę sk i środkow gm§cie Sejmu. A przede wszystkiem na 
naszych. Upraszamy o wczesne nadsyła- w niosek p o sła  Rom ańczuka. Z lwow- 
nie przedpłaty, która wynosi: skich korespondencyj naszych znany jest

W  m i e j s c u :  rocznie * 0  złr. — pół-’P™ehieg obrad nad tym wnioskiem w sej-
rocznie l O  złr. — kwartalnie 5  złr. — jmowej komisyi szkolnej. Różnica m*ędzy
miesięcznie 1 złr 8 0  c twnioskami większości a mniejszości jest

z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u :  r o - |& łS  ^  .piffwwe_łnowu . praw; odięb 
czine ^ 3  złr. OO  
^łr 8 0  c. — kwartalnie 5  złr. 
miesięcznie 2  złr. l O  c.

w  p a ń s t w i e  a u s t r y a c k i e m  z  
p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  rocznie 2 4  
złr. — półrocznie 1 2  złr, — kwartalnie
O złr — miesięcznie 2  złr.

U _  nńlrnr-i.ip l l  daJ?- 1 z^ośćuczynienie życzeniem Rusi- 
OO c indw cz-yn’a wątpiiwem, to wnioski, które

rocznie 388 złr — półrocznie 1 4  złr. — 
kwartalnie T  złr. — miesięcznie 2  złr. 
5 0  c.

w innych krajach  europej­
sk ich : rocznie 3 2  z!r. — półrocznie 
1 6  złr. — kwartalnie 8  złr. — miesić-ir
cznie 3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi N ow ej R e fo rm y  
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej R efo rm y  (ulica św. Jana 
nr 13) ageneye. E. Silbersteina. konce- 
syonowane krakowskie Riuro dzienników 
i ogłoszeń, Plac Maryacki dom Czyneiela, 
Magazyn nowości F. A. Grrigara w Ryn­
ku głównym, linia 4 —H — Handel Z. 
Skalskiego (dawniej Nowakowskiej; w Su­
kiennicach 1. 31 — Sprzedaż gazet Ku­
klińskiego w hali Sukiennic 1. b — Głó­
wna trafika (M. Horowitz; w Rynku róg 
ulicy św. Jana — Handel J. Baje-a w 
ulicy Grodzkiej — Handel Hessa w Ryn­
ku głównym.

pozostały w mniejszości, bez zwłoki, dora­
źn ie  przyznają ruskiemu językowi w szko­
łach ludowych i średnich znacznie szerszy 
niż dotąd zakres i szersze prawa. Więk­
szość może powiedzieć: i my c h c e m y ,  
aby wam były częściowo przyznane owe 

w cesarstwie niem ieckiein :igzei'gze prawa — bo i ona woboc życzeń
Rusinów nie zajęła wręcz nieprzyjaznego 
stanowiska. Ale c z y n ,  t j. uchwała więk­
szości nie odpowiada, a przynajmniej nie 
całkowicie odpowiada tym chęciom. Jeżeli 
bowiem zamiast projektowanej u s t a w y ,  
która odrazu wprowadza sprawę na drogę 
wykonalności, uchwala się rezolucyę, któ­
rej wykonanie w każdym szczegółowym 
wypadku zależy od uchwały tych Rad 
gminnych, które już się raz oświadczyły 
przeciw językowi ruskiemu — jeżeli co do 
szkół średnich zamiast przyznać odrazu 
gimnazyum ruskie w j e d y n e m  mieście, 
w którem jest dostateczna frekweneya ru­
skiej młodzieży, każe się dopiero szukać 
tego miasta, w któremby w przyszłości 
gimnazyum ruskie załozyć można — to 
jedno i drugie jest tylko przewleczeniem 
ale wcale nie załatwieniem sprawy. A jest 
to najgorsza polityka. Bo z jednej strony 
daje p o z o r y  nieszczerości, daje powód 
do zarzutów, iż Polacy chcą kweslyę byle 
czem zepchnąć — a z drugiej strony stwa­
rza tę niemiłą sytuacyę, iż czego się dzi­
siaj nie zrobiło z całą gotowością, obudza- 
jąeą zaufanie drugiej strony, to załaiwio- 
nom będzie i przyznanem za dwa lub trzy 
lata, ale przy wszelkich pozorach jakiegoś 
nacisku z dołu od Rusinów, a kto wic 
czy i nie z góry od rządu. Znowu uła­
twia się Rusinom to, czego w polsko-

K r a fC Ó lC i  1 9  grudn ia .

W przygotowawczych piacach do obrad 
pełnej Izby sejmowej gotują się dwie spra­
wy, wchodzące w cały kompleks tych li-, . . .
cznych szczegółowych kwestyj, które obej- ruskich stosunkach najbardziej unikać nâ  
mujemy nazw ą ogólną s p r a w y r u s k i e j . ' leży — udawanie się pod cudzą upiekę; 
Stanowisko nasze w tej sprawie znane jest snowu ułatwia się komuś trzeciemu bra- 
czytelnikom, a od początku istnienia pi- nie ich w tę opiekę. Bo nie łudźmy się —• 
sma naszego jest ono iiiezmicnnem, i prze- je° dziś przjznaje połowicznie i z pe- 
trwało nawet ogniową próbę procesu Olgi wnem wahaniem się, to samą siłą siosun- 
Hrabar. Odtrącając z c a łą ‘możliwą sta- ków po pewnym czasie stać się będzie 
nowczością tych, co Rus ident}fikują z Ro- musiało. Rusini są, rozwijają się, liczba 
syą i pod‘ opiekuńcze skrzydła caratu na-: inteligeneyi ruskiej wzrasta,, liczba rodzi- 
pędzić a duchem niewolniczej cywilizacyi cow, którzy uczuwają potrzebę udzielania 
rosyjskiej napoić pragną — jesteśmy nie dzieciom nauki w ruskim języku, wzras a 
mniej stanowczo za tern, ażeby wszelku ■ także — a przeciw temu faktycznemu sta- 
sprawiedliwe żądania Rusinów co do przy-j nowi rzeczy my żadną miarą na stanowi­

sku negacyi utrzymać się nie możemy i 
w przyznawania Rusinom szerszych praw 
będziemy musieli czynić kroki stanowcze, 
własnem zresztą poczuciem sprawiedliwo­
ści i własnym interesem do tego przy na 
glani. Im później to nastąpi, im więcej 
będzie z naszej strony ociągania się i wa­
hania — tern gorzej i dla Polaków i dla 
Rusinów, bo tem większy tworzyć się 
musi osad niechęci który działać będzie 
destrukcyjnie i dla obu stron szkodliwie.

Drugą sprawą w zakres tej ky?e;styi 
wchodzącą, jest wybór członka Wydziału 
krajowego. Wakuje miejsce z małej po­
siadłości, która w całej większej, wscho­
dniej części kraju jest najprzeważniej ru­
ska. Nic sprawiedliwszego nad to, żeby 
ftusin był wybrany. Zaraz po śmierci śp. 
Waleryana Podlewskiego, podnieśliśmy 
głos w tym duchu, i nic nas dotąd nie 
przekonało, żebyśmy nie midi racyi. Jest 
to myśl tak sprawiedliwa, tak samej na­
turze stosunków odpowiadająca, tak zgo­
dna z tą polityką porozumienia z Rusina­
mi, którą Sejm wprawdzie bardzo chwiej­
nym krokiem, ale jednak od paru lat już 
przyjmuje, że nie możemy nawet wymy­
ślić przeciwnych argumentów, ahy z nie­
mi walczyć można. Jakoż takich argu­
mentów nie wyczytaliśmy ani usłyszeli 
nigdzie — wiemy tylko z relacyj ze Lwo­
wa, że prawica sejmowa nie będzie gło­
sowała za Rusinem. Dlaczego? tego nie 
wiemy — ale wiemy, że na 74 posłów 
z małej posiadłości, którzy przy tym wy­
borze głosują, liczy prawica 40, więcej 
zatem niż do większości potrzeba, i że 
cała wina wyboru tego spadnie na jej 
barki. Niechże jej lekką będzie ta odpo­
wiedzialność — mybyśmy na siebie brać 
jej nie mogli. Ominięcie sposobności udo­
wodnienia Rusinom, $e s z c z e r z e  zgody 
pragniemy, a co ważniejsza, zaniechanie 
postępku s p r a w i e d l i w e g o ,  jest ciężirą 
bardzo winą. Jeżeli ją Sejm popełni, to 
spodziewajmy się, że nie Sejm cały, lecz 
wyłącznie r z ą d o w a  jego większość.

Z Sejmu.

I /w ó w , 18 grudnia.
(Z  Z.) Doniosłem wam wczoraj telegraficznie, 

ie  klub r i ski  postawił kandydaturę prof. Ro­
mańczuka do Wydziału krajowego. U chnała  w 
klubie zapadło z tym dodatkiem, ie  gdyby inne 
kluby sejmowe, zgadzające się na wybór Rusina, 
inne kandydatury stawiały, droga do rokowań nie 
jest jeszcze zamknięta. Zaznaczyć jednak należy, 
ie  Runini w ogolę jeszcze nie tą  zupełnie zgo­
dni co do tego kandydata. Na posiedzeniu klubu 
bvło obecnych 5 —  z tych 4 głosowało na p. 
Romańczuka. Sześciu posłów ruskich fnie licząc 
biskupów, którzy przy tym wyborze nie głośnią) 
albo nie należą do klubu, albo nie byli obecni. 
Że zaś kandydatów m 'edzy nimi było zDyt wielu, 
przeto jeszcze poważnych trzeba będzie starań, za­
nim się doprowadzi do zupełnej zgody wszystkich 
potdów ruskich

W innych klubach sprawa wyboru Rusina do 
Wydziału krajowego stoi dobrze. Prawica, w ittó 
rej do wczoraj jeszcze silna była at'9 -cya za

kandydaturą p. Scipioni — nad wszelkie spo­
dziewanie uchwaliła większością głosować na Ru­
sina ale co do osoby kandydata zdać się na ks. 
metropolitę, i głosować na  tego, kogo on wska­
że. Klub środka uchwalił głosować r a  Rusina i 
w pierwszym rzędzie na Romańczuka, ale nie 
wyklucza zmiany osoby kandydata gdyby to w y­
padło z rokowań z innem i klanami. Do rokowań 
tych upoważniono komisyę parlamentarną. Posta­
wiono też tę sprawę jiku kwestyę s o l i d a r n o ­
ś c i  k l u b o w e j .  W klubie lewicy sprawa ta nie 
prtys?ła jeszcze pod obrady, ale nie mam powo­
du wątpić, że i tam się zgodzą na to, i i  należy 
wybrać Rusina. Klub ten zresztą ma ty ko sze­
ściu posłów z małej posiadłuśei w swem gronie.

W klubie środka zaszła ważna zmiana w erga- 
nizacyi. Zniesione dotychczasowe kolejne prze­
wodnictwo pięciu prezesów a postanowiono wy­
brać stałego na czas sesyi prezesa i dwóch wi­
ceprezesów. Dziś odbył się wybór — i ze względu 
na to, iż p. J a w o r s k i  jerft wiceprezesem Koła 
polskiego w Wiedniu, obrano go też prezesem 
klubu środka. W iceprezesami wybrani pp. Roman 
ks. C z a r t o r y s k i  i dr. Stanisław M a d e y s k i .

Przedmiotem żywych rozpraw w kołach posel­
skich jest kw esty, subwencyi dla lwowskiego in­
ternatu ruskiego 0 0 .  Zmartwychwstańców. W ro­
ku zeszłym była ta spraw a poruszona w komisyi 
budżetowej. Ks. Kalinka żądał, aby Sejm wyzna­
czył subwencyę na utrzymywanie 15 uczniów po 
300 złr. t j. 4 .500 zir W komisy' zeszłego roku 
nie p istawiono w tei sprawie żadnego form alne­
go wn osku tylko zainieyowano ogólnikową dy- 
skusyę, a gdy posłowie Badoni, H ausuer i Roma- 
nowiez energicznie przeciw subwencyi się oświad­
czyli, sprawa znikła z porządku dziennego i pe- 
tyoya pozostała niezałatwioną. W tym roku ks. 
Kalinka poczynił nader energiczne kroki, aby 
uzyskać przyrzeczenie od kierujących w Sejmie 
osobistości, i mając z góry zapewnione ich po­
parcie, wniósł petycyę. W kom ayi budżetowej 
znaczną bardzo większością uchwalono: dać sub­
wencyę 4.500 złr. na rok 1886, wszakże nie wy­
rażać, ie  to jest na utrzymanie 15 uczniów i nie 
zobowiązywać się na przyszłość. Z klutyów sejmo­
wych dotychczas tylko klub lewicy obrą<j<w&ł 
nad tym przedmiotem, i objawiła się bardzp sil­
na przeciw eubwencyi opozycja — postanowiono 
wszakże po dłuższej dyskusyi nie czynić z tego 
kweptyi klubowej, ale pozostawić członkom swo­
bodę głosowania i przemawiania. Inne kluby do 

m  chwili nic jesseze w tej sprawie nie posta­
nów iły — wszakże zapewniają mnie. ż< ks. Ka- 
lL u a  jest już o los owej petycji spokoiny, i że 
uubtgencya niewątpliwi# przyznaną będzie. Gdy 
jednak L ',sini trwają ćloląd w swej zaciętej opo- 
zjey i przeciw internatowi, można przeto spodzie­
wać się bsrdzc ostrej w Sejmie rozprawy.

W yznaję, że przy najbardziej przedmiotowym 
rozwożeń.u sprawy trudno mi zgodzić się na to, 
żeby Rusinom kosztem pieniędzy podatkowjeb 
narzucać insty tucję, której nietylko sobie nie Ży­
czą. ale naw et zacięcie jej oponują. Z uspobobje- 
nLm i ogółu liczyć się trzeba. Rusini najzacięt­
szymi są przeciwnikami jezuitów i pokrewnych 
im zakonów. Nic ich tak nie drażni, jak w pro­
wadzanie tych zakonów w sprawy i insty tucje 
ruskie, zwłaszcza jeżeli to się n_« dziać kosztem 
funduszu kratowego, do którego ruski grosz pu- 
datkowy w niemałe* ilości wpływa. Trudno Zmar­
twychwstańcom zabronić utrzymywania .nternatu, 
alę sądzę, że dziać się to puwinno ofiarnością 
prywatną, a nie groszem podatkowym, i że przy­
czynianie się do zwiększenia istniej^ct-g > już roz 
drażnienia, dobrą polityką nie jest. Co zaś do 
strony finansowej, to rzecz „rcyciekawa, ze taż 
sQma kom isja budżetowa, która ma teg< roku 
skreślić w s z y s t k i e ,  od dłuższego czasu różnym, 
polskim i ruskim b u r s o m  d°.wane subw encje, 
i odrzucić petycje nowych burs — taż sama ko­
m isja  tak hojnie dotuje ten ieden zawiad. Jes* 
to wielka niekonsekwencja, w.elks dla licznych 
a użytecznych instytucyj krzywda K om isja bud­

żetowa zamierza zaoszczędzi1 na rubryce prze­
mysłowej m e mniej jak 50000 złr. — zamierza 
skreślić całe 3500 złr. dawane od dłuższego cza­
su co roku na stypendya artystyczne, przy któ­
rych pomocy wielu zdolnych młodych artystów 
znakomicie się wyrobiło inne leomisye albo 
wręcz odrzucają, albo odwlekają załatwienia pe- 
tycyj o sunweneye ala bardzo ważnych instytu­
cyj (np. kom isji szkolne odsyła do W ydziału 
krajowego petycję  Towarzystwa pedagogicznego
0 subw encjonow anie burs dla synów nauczycieli), 
jakie wobec tego wszystk'ego wygląda iak hojny 
datek dla iednej tylko protegowanej instytucji?
1 n n  trzeba się łudzić, że to będzie dar jedno- 
rrzow j Mimo wszelkich zastrzeżeń ze strony 
Sejmu można być pewnym, ze na drugi rok ks. 
K alinka wejdzie z taką samą petycyą, um otyw u­
je ją  tem ie  w razie cofnięcia subwencyi mu- 
ąiałoy 15 wyehowanców z zakładu oddaMć — i 
Subwencja jednorazowa zamieni się na stałą, co­
roczną. \  jeżeli do tych finansowych dodamy 
wzgląd polityczny, tj. że się przez to drażni R u­
sinów i pBuje rozpoczęte przez S “jm i kraj dzie­
ło zgody — to trudno się oprzeć najprzykrzej- 
szemu wrażeniu na myśl, że ta subweneya jest 
już p r a w i e  zapew niona!

Sprawozdanie komisyi szkolnej
0 wniosku p  Romańczuka w sprawie języka wy ■

Kładowego w szkołach ludowych i średnich.

Wysoki S e jm ie! Na 86syi prze3złorocznej wniósł 
poseł Romańczuk projekt do częściowych zmian 
ustawy z d. 22 c.erw ca 1867 w sprawie języka 
wykładowego w szkołach ludowych i średnich 
naszego kraju. Zmiany te odnosić się miały do 
artykułów II  i 7  tej ustawy, które według pro­
jektu wnioskodawcy opiewałyby następnie :

■ Art. II. Jeżeli szkoła ludowa pobiera subwen- 
cyę z funduszów Dublicznych, to prawo decydo- 
wauia, który z języków, polssi czy rusk i, ma 
być w ykładow ym , wykonuje gm ina wspólnie ze 
szkoiną władzą krajową w ten sposób, iż orze­
czenia gminy podlegają zatwierdzeniu szkolnej 

j w ł-dzy krajowej.
1 Jeżeli w jakiej miejscowości z mięszaną ludno­
ścią polską i ruską, gdzie druga narodowość sta ­
nowi co n łjm aiaj czwartą część całej lad n o śc j, 
» w u  ei jouwos >ii h z ludnością nad 12 tysięcy 
cc najmniej 8 tysiące dusz, jest więcej szkól lu­
dowych dla dzieci jednej p łc i , to przynajmniej 
w jednej szkole, s  jeśli jest tylko jedna szkoła 
z parale.nem i klasam i, to w paitlelnych klasach 
językiem wykładowym ma być język drugiej na­
rodowości. W której i w jakiej szkole ma być 
wykładowy język drugiej narodowości, decyduje 
stosownie do liczby dusz obu narodowości i do 
miejscowych potrzeb, krajowa władza szkolna w 
porozjum.eniu z Radą gm inną, względnie z tym, 
kto szkołę utrzymuje.

' A rt. V b) W pau lelnych  klasach wszystkich 
szkół średnich na żądanie rodziców co najmniej 
25 uczniów, ma krajowa władza szkolna bez­
zwłocznie zarządzić zaprowadzeniu drugiegu języ­
ka krajowego jako wykładowego. Przy postępo­
waniu uczniów do wyższych k la s , parał lnu kla­
sa z drugim językiem wykładowym będzie po­
stępować razem z ucznhm i przynajmniej tak d łu ­
go, dokąd liczba uczniów me zejdzie pouiżei 20.

W niosek ten uchwałą Sejmu z duia 4-go 
października 1884 przekazany został Komisyi 
szkolnej do sprawozdania, a chociaż K om isja na 
myśl zasadniczą w powyższym projekcie zawartą, 
o tyle jednomyślnie się godziła, iż uznała za słu­
szne zaradzenie potrzebie zaprowadzenia szkoły 
a względnie równoległych klas z odrębnym języ­
kiem wykładowym dla ludności jednej narodowo­
ści w takich miejscach, w którychby tylko szko­
ły z językiem wj kładowym drugiej narodowości 
tam ie przebywającej, istniały, byleby potrzeba ta
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— Wiesz drogi wu aszku, jak się nazywa sto­
lica Patagonii ?... Widzisz I ,a  wiem. Nazywa się 
Dublin . A wiesz, czem się żywi żół w? ...H a , 
h a , żółw! łuskow a'y żółwi Ja  wiem i to On je 
słowicze jajka.... N ie , me 1 mrówki jedzą słow i­
cze jajka. . £ółw  taki żyje lukrecyą patyczkową.. 
A  czy ty w iesz, kochany wujaszsu, z czego się 
roN ą porcelanowe talerze?...

_  N o, ja wiem tylko, żeś ich najmniej dwa 
na t j lfi£,ea  tłukła.

— H a , h a . . .  jedna część węgla kamiennego, 
dwie cz Ści saletry i trzy części siarkowych za-

— Ależ nJOie dziecię , z lego to proch I
— A wiesz", ktD-. przywiózł kartofle z Ame- 

yki? >
— G utenberg!
— A p >wiedz mi drogi wujaszku ; w< skntajt 

zego mamy nów ?... Nie wiesz i" W idzisz! a ia 
dem. Mogę ci to w yjaśn ić : Now puamy wtedy, 
dy słońce księżyc zakryje.... A umiesz wujasz- 
u tę piosnkę- „Gzy znasz teu k ra j, gdzie cy­

tryna dojrzewa" ? To było napisane przez psna 
Voyta, naszego nanczyciela kaligrafii.... A umiesz 
kochany wujaszku po francusku? parlewu fran- 
sc?... czy wiesz co to znaczy: zewu zem dc ta 
mą hier?...

Anglikowi występował kruplisty pot na czoło. 
Obawiał się, aby teraz kolej nie przyszła na hau- 
dujudu angielskie i myślał już, jakby tu najdo­
godniej można z wózka wyskoczyć. Na szczęście 
Izabelka zeszła na realne wiadomości.

— Czy widziałeś wujaszku moje wzorki? któ­
ry ci się najlepiej podoba?... Nie praw drź, że 
była śliczna ta ró ża , cc m ci ją  na im ieniny wy- 
maiowbła ?

— A a? to to miała być róża, kochane dzie­
cię ? a  ja wziąłem ją za polny m ak !

— Obaczysz w ujaszku, jak ja gram  n^ forte- 
pisnie. |NasamDrzod usłyszysz Potpoun do mło­
dości, to wspaniała opera 1... A wiesz drogi wu 
:]a8zku jak się tańczy Kacmcza ?

— Oo? kańczuka? dziękuję! to wcale nieprzy­
jem ny taniec.

— Żartujesz wujaszku, owszem, to bardzo pię­
kny tan iec , wyraźnie stoi napisano, źe się tai 
nazywa kaczucza... I  gotować też ju m ie m !... 
Czy lubisz wujaszku grysik na m leku?

—i ojciec zm arł po tej potrawie.
— Jaka szkoda, żeś nie słyszał wujaszku iak 

ja śpiew am i
— No, jak przyjadziemy do demu,  to w ko­

ściele spróbujemy.

Anglik był niezmiernie zadowolony, że dziew­
czę , tyle posiadając wiadomości, przytem rozu­
mie się na kuchni i gospodarstwem potrafi za­
rządzić.

Pierwszą rzeczą po przybyciu do dom u,'by ła  
reorganizacja tegoż. M in ite ry u m  zmieniło port­
fele : z kucharki stal* Big. pokojow ka, kuchcika 
promowowała Izabelka n0 parobka, stangreta na 
ogrodnika, a cały zarząd kuchni objęła sama.

Mieszkanie uległo też zmianom : pokój, który 
służył do palenia fajki i do poobiedniej drzemki, 
obrócono na jadalny, fortepian przetransportowa­
no do przedpokoju; syp*alma pana Samuela zna­
lazła się po dokonanej reformie na samym koń­
cu pomieszkania. Było goapodarzowi z tem  arcy- 
wygodnie, bo nie potrzeoował wcześnie zrywać 
się z łóżka, jak to zwykł był czynić, — przeci­
wni", i.iOUuzony był wyleżeć się za wszystkie 
czasy, dopók. służbie, umieszczonej w środkowych 
pokojach, Watać się n e podobało. Gdy pragnął 
czem się zająć , miał fortepian na podorędziu, a 
podczas obiadu noszono przez pokój jadalny wo­
dę do kuchni.

Ogród też przekształcono. Na koniczynie po­
sadzono tulipany, a w ogrodzie warzywnym pra­
wie wszystkie grządki zajęły kaparki.

Krowy dojono, l0Cż biedaczkom nie dawano 
paszy; kury dostawały szpinak, bo to ma być 
specjałem  dla „nierogacizny". W ogóle cała ad­
m inistracja uległa -adykalnij zmianie.

Go się zaś tycze kuchni, to sąd wydany prz**z

kom isję gastronom iczną, byłby dla niej wypadł 
bardzo niekorzystnie. W szystkie potrawy były nie­
miłosiernie zaprawione korzeniami. Przedziwne 
też podawano czasem specjały, n p. kwaśną ka­
pustę z rodzenkami i migdałami Regularnie dwa 
razy na tydzień zjawiał się na stole grysik na 
m leku, a wiemy już, że pan Samuel do tej po­
trawy szczególną miał anlypatyę. I  nie dziw, 
wszak jego ojciec umarł, zjadłszy właśnie talerz 
takiego grysiku. Na widok grysiku bolesne za­
wsze w sercu syna budziło się wspomnienie, żal 
pewien i uzasadniona nieufność.

— N ie , m e , moje dziecię, tak już dłużej 
trwać me może 1 — rzekł wreszcie pewnego dnia 
Anglik do Izab e lk i, — niech już Julka gotuje 
jak iaw nlej, a ty sobie joko panienka zasiądź do 
fortepianu.

Konserwatywne rządy zostały zatem przjw ró- 
cone, — ale cóż z tego , kiedy nowa zaczęła 
się plaga. . .  dla uszu. Nie dość na tem , że bę­
bnienie po klawiszach trwało od ran* do nocy, 
kto m iał ochotę, mógł się przysłuchać także i 
miauczeniu. Tr.k je s t, m iauczeniu! bo inaczej o- 
kreślić trudno ten cienk' a piskliwy głosik, prze­
szywający powietrze rówme przenikliwym w ka­
żdej' nucie tonem, we wszystkich gamach i przej­
ściach z dołu do góry i z góry na d ó ł , jakby 
się kto zawziął świdrować uszy współmieszkań­
ców swoim koncertem.

— Kochana Belciu! — rzekł raz stary do te­
go mtomatu fortepianow ego, — pofolguj sobie

trochę , nie męcz się tak b?rdzo; ja  mam już 
dość twego śpiewu, daj poznać swój talent świa­
tu , wystąp przed szerszą publicznością. . .  me 
przed profanami, broń Boże, ale w miejscu św ię­
tem, na chórze.

Pannie Zuzannie nie trzeba było tego dwa ra ­
zy pow tarzać: wkrótce potem rozeszła się po 
miasteczku nowina, ze wycnowauka pana Ang - 
ka w domu bożym, na chórze śpiewie będzie.

W oznaczonym dniu, był kościół niezwykle 
przepełniony, a oczywiście i pan Samuel znajdo­
wał się między pobożnymi, Oczekiwano z cieka­
wością niemałą sniewu. Oczekiwano do samego 
końca i nie doczekano się. Izabelka śpiewała 
wprawdzie, ale śpiewu nikt nie słyszał. Słaby, 
cienki jej głosik zrobił nBikomjiletmejsze fiasco 
przy akompaniamencie trąbki i b a śe tli , które 
nie przepuściły ani jedne, nuty do uszu zacieka­
wionych słuchaczy.

Pan SaJB'1 ”  odjirnwadzając Izabelkę do domu, 
spuścił nos na kwintę.

_ Hm, h m. . .  a zatem ona i spaw ać nie u- 
naje, nic nie u mi e , nic w cale! — pomyślał — 
N o, za to przynajmniej jest p iękną, p ięk n ą , co 
się zowie, szczerze przywiązaną i jak ulał dla 
mnie. Co tam resz ta ! to mi już w ystarcza, co 
je s t !

(Dok. nast.)
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n a  p e w n y c h  i n i e w ą t p l i w y c h  p o d s t a  
w a c h  była oparią i wykazaną — to nie mając 
pod ręką dat któryby jej podstawy takie dawa­
ły, nie wysłuchawszy nawet op nii tak ważnych 
czynników, jakiemi są c. k. Bada szkolna krajo­
wa i Wydział kraiowy, nie mogła przystąpić od 
razu do merytorycznego załatwienia tego ważne­
go przedmiotu i dlatego na jej wniosek Wysoki 
Sejm uchwal.ł polecić Wydziałowi krajowemu 
aby po w ysłuchaniu opinii c. k. Bady szkolnej 
krajowej zbadał sprawę, poruszoną wnioskiem 
posła Romańczuka, co do zmiany ustawy krajo­
wej z dnia 22 czerwca 1867 i wnioski swoje 
przedłożył na najbliższej sesyi sejmowej.

Wydział krajowy, czyniąc zadość temu wezwa­
niu, przedłożył 17 listopada r. b. 1. 36.973 bar­
dzo obszerne i gruntow nie opracowane sprawo 
zdanie, do którego załączył odezwę P rezyd ium  
c. k. Namiestnictwa z dnia 11 lipca 1885 do 
1. 185 z dwoma alegatam i, odnoszącemi się do 
frekwencyi uczniów ruskiej narodowości w gi- 
mnazyach wschodniej części naszego kraju , na­
stępnie osobną tablicę miejscowości z ludnością 
do 12.000 a osobną miejscowości z ludnością 
nad 12.000 z wykazem języka wykładowego, u- 
żywanogo w szkołach ludowych tych miejscowo­
ści, wreszcie tablicę, zawierającą wykaz szkół lu 
dowych w edług języka wykładowego. W spraw o­
zdaniu tern oświadcza on ostatecznie, że nie za 
chodzi Dotrzeba zmieniać ustawę krajową z dnia 
22 czerwca 1867, i że należałoby tylko przedło­
żyć Wysokiemu Sejmowi wniosek do oświadcze­
nia  się za zaprowadzeniem drugiego gimnazyum 
w Przemyślu z językiem wykładowym ruskim.

Postępując w tym samym porządku, w jakim 
cały przedmiot wyłuszczony został w sprawozda­
niu W ydziału krajowego, komisya szkolna zwró­
ciła naprzód uwagę swoją na projekt posła Ro­
m ańczuka co do azkół ludowych i zastanowiła 
się nad pytaniem , czy na podstawie otrzymanych 
dat możnaby zalecić zmianę ustawy z 22 czerwca 
1867 w kierunku przez wnioskodawcę wska- 
sanym.

Zasady, na których ustawa ta jest opartą, 
przytoczone zostały w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego. Komisya szkolna ze swej strony to 
tylko dodać niuie, że udzielenie prawa stanowie­
nia o języku wykładowym w szkołaoh ludowych 
tem u, kto je utrzymuje, a w razie, gdyby szko­
ła  pobierała zasiłek z funduszów publicznych, 
gminie wspólnie z władzą kraiową, ale w ten 
Bposób, iżby orzeczenia gm iny, ulegały zatwier 
dzeniu władzy szkolnej krajowej, jest postano­
wieniem, odpowiadającem zupełnie względom słu ­
szności i sprawiedliwości, tudzież autonomiczne­
mu ustrojowi naszemu gm irnem u.

Do zmiany ustawy tej przystąpićby więc mo­
żna tylko wtedy, gdyby potrzeba jej była konie­
czną i jasno wykazaną. A gdy poseł Romańczuk 
projekt zmiany takiej wnosi przez wzgląd na lu­
dność niskiej narodowości, wy pada się więc zastano­
wić, jakim okazoł aie w akutkach swych wpływ 
tq ,  u nas przez 18 lat ooowiązującej ustawy ze 
względu właśnie na tę ludność? Faktem  jest, że 
liczba Bzkół z językiem wykładowym ruskim w j- 
nosi w kraju naszym 1.376, liczba zaś szkół 
z językiem wjkładowym  polskim 1.212, że na­
stępnie w 86-ciu szkołach używanym jes t język 
wykładowy polski i ruski, i że nadto istnieje 
bardzo e lk i liszba szkół niezorganizowanych

pryw atnych z językiem wykładowym ruskim, 
.w dzie podniósł poseł Bomańczuk w ko­

misy} w izut, że szkoły, ruskie są po największej 
części fedaoklasowe, lecz nie trzeba zapominać, 
i i  okoliczność, czy szkoła jest jedno- lub w ę^ei kla­
sową, zależy od liczby nauczycieli, w niej uczą­
cych, na co znów wpływa większa albo mniej- 
bzs frekwencya uczniów, i że w każdej jednokla- 
aowej szkole dziecko uczy się przez ośm lat te ­
go, co mu gdsieindsiej podaje szkoła więcejkla 
sowa.

(iłów ny ten zarzut posła Romańczuka, wymie­
rzony przeciw ustawie z dnia 22 czerwca 1867 
roku, polega na tern, że zdaniem jego ustawa ta 
nie daje należytej ochrony mniejszości w gmi­
nach z fudnością o mięszanei narodowości, a ce­
lu tego dopiąć on chce za pośrednictwem  swoje­
go projektu. Jednakże z drugiej strony projekt 
ten  w zastosowaniu swem praktycznem tak wiel­
kie wkłada ciężary na gminy, których dotyczy, 
że chcąc go zamienić w ustawę, domagać się 
trzeba naprzed koniecznie jak najściślejszego wy­
kazania potrzeby tego, u7»go żąda. Z pewnością pro­
jek t posła Bomańczuka zmusiłby ostatecznie prze­
ważną liczbę g a rn , o których wspomina, do za­
kładania nowyt-h szkół, a tam, gdzie są oddziel­
ne szkoły męskie i żeńakie, do zakładania szkół 
podwójnych.

Powstaje więc pytanie, w jaki sposób owa po­
trzeba konieczna mogłaby być wykazaną? Oczy­
wiście, że tylko przez wykazanie w każdej z gmin,
0 które tu chodzi, dostatecznej liczby rodziców, 
pragnących dzieci swe posyłać do szkoły ludo­
wej z językiem wykładowym drugiej narodowo­
ści, tj. liczby takiej, któraby dawała ręko,mię 
trwałej potrzeby iatnienia lej szkoły. Czyż jednak 
posiadamy jakiekolwiek dane pod tym względem? 
W  sprawozdaniu Wydziału krajowego zestaw ony 
jest cały szereg wydziałów powiatowych i n ie ­
których m iast z przytoczeniem zapatryw ania s ę 
ich na wniosek posła Romańczuka. W oświad­
czeniach tych wszystkich komisya szkolna nie 
snalazła jednak odpowiedzi na pytanie, poprze­
dnio uczynione, a zdaniem jej najważniejsze, bo 
rozstrzygające.

Prawo wyboru do reprezentacyi gm innej, zwła­
szcza w m iastach i miasteczkach, o które prze­
cież posłowi Romańczukowi głównie chodzi, jest 
zaś tak urządzone, że zazwyczaj mniejszość lu ­
dności pewnej narodowości od wyboru nie tak 
łatwo może być wykluczoną, że więc ma głos w 
tej reprezentacyi, że może znaleść w niej opiekę 
dla swoich interesów, i że większość zawsze się 
z n ią  uczyć musi. Mimo to komiBya n i“ przeczy, 
że w wyjątkowych przypadkach rzecz się może 
mieć inaczej, a wtedy wydarzyćby się także mo­
gło, że mniejszość ludności nie będzie miała szko­
ły  Indowej z językiem wykładowym swej naro- 
duwości, chociażby ją mieć chciała i chociażby 
znaleść się mogła dostateczna liczba rodziców, 
którzy pragnąc dzieci swe posyłać do szkoły ta­
kiej, dawaliby rękojmię potrzeby jej urządzenia
1 trwałego utrzymania. Nie mając jednak żadnych 
pod tym względem danych, sądziła komisya, ź-> 
przj puszczenie takie wyjątkowe odnieść tylko mo­
żna do takich gm in miejskich, w których wspo­
m niana powyżej mniejssośó ludności powsżną sta­

nowi cyfrę tj. co najmniej trzy tysiące dusz. i 
w których jest dwie lub więcej szkół męskich. 
Przypuszczenie takie nie może jedoak d>-ć powo­
du doradzania zmiaay ustawy.

A tak komisya szkolna, nie widząc dzisiaj tej 
potrzeby, uchwaliła polecić Wysokiemu Sejmowi 
do przyjęcia rezolucvę. wzywającą c. k. rząd, 
aby w gminach mirjskich, w który« h, nie licząc 
osobnyih szkół ż m.kich. jest dwie lub więc-i 
szkół ludowych publicznych, a w których naj 
mniej 3 .000 ludności używa języka ruskiego, 
względnie polskiego jako towarzyskiego, nie bę­
dącego jednak językiem wykładowym w owych 
szkołach ludowych, podjął potrzebne rokowania 
i przeprowadził urządzenie szkoły ludowej z tymże 
językiem w ykładowym ; ale to wszystko z wy- 
rainem  zastrzeżeniem, jeżeli z dochodzenia p rzed­
sięwziętego w myśl art. 4. 10 i 11 ustawy k ra­
jowej z d 2 maja r. 1873 (dz. u. kr. 1. 250) 
okaże się, że w gminach tych przebywa dostate­
czna ilość rodziców, pragnących dzieci swe posy­
łać do takiej szkoły

Zwracając się teraz do projektu posła Romań­
czuka względem szkół średnich, komisya szkolna 
oświadczyć musi, iż przeciw niemu ważne pod­
nieść można zarzuty, tak ze stanowiska dydakty 
cznego, jak i ze stanowiska pedagogicznego. J e ­
żeli zaś z jednej strony niezwłoczne zaprowa­
dzenie równoległych klas na żądanie rodziców co 
najmniej 25 uczniów z możnością zwinięcia ich, 
gdyby liczba uczniów zeszła poniżej 20, dla uczniów 
tych klas przykre bardzo pociągnąćby mogło na­
stępstwa, to z drugiej strony utrzymywanie ich 
chociażby tylko kilku liczyły uczniów, byłoby 
znów dla skarbu państwa obciążeniem, usprawie­
dliwić się nie dającem.

Zres-tą, wypuściwszy tylko z projektu posła 
Romańczuka wyraz „bezzwłocznie”, cel, do któ­
rego on zdąża, dał by się przecież snadaie i na 
poistaw ie obecnie obowiązującej ustawy z r. 1867 
osiągnąć (art. 5, 6 i 7) J-żeli to do tego czasu 
nie nastąpiło, przyczyna tego nie leży z pi wno- 
ścią w odpornem jakiemś zachowaniu władzy 
szkolnej krajowej, edyzbjśm y przecież musieli 
m 'eć na to dowody, j .k  ratzej w tem, że oie 
zachodziła dotąd potrzeba tworzeuia takich klas 
a względnie gimnazyów. Kiedy ustawa z r. 1867 
została w życie wprowadzoną, wówczas język 
ruski po największej części używany był pomię­
dzy ludem wiejskim, rzadko w kolach in teligen­
cja, nie było też i ruskich książek, któreby dla 
s ■ ół średnich były odpowiedne. Dzisiaj rzecz się 

!m a inaczej i dla lego giranazyuun rusk e we Lwo­
wie ma obecnie warunki bytu, ale osiągnęło je 
także dopiero z postępem czasu, skoro przecież 
pierwotnie tylko w czterech klasach niższych ję­
zyk ruski wprowadzono jako wykładowy a fre 
kweneya do tego gimnazyum także dopiero w osta­
tnich czasach znacznie się podniosła. Taki na 
turalny a nie sztuczny rozwój rzeczy zawarowany 
jest ustawą z r. 1867 i już z tej przyczyny nie 
możnaby zmiany jej zalecać.

W ydział krajowy dochodzi do takiej ssmej 
konkluzyi, ale kończy sprawozdanie swoje wnio 
skiem, aby W. Sejm oświadczył s ę za zaprowa 
dzeniem drugiego gimnazyum w Przemyślu z ę- 
zykiem wykładowym ruskim. Poseł Romańczuk 
uczynił nadto w komisyi wniosek, aby oprocz 
gimnazyum powyższego zaprowadzono klasy pa- 
ralelne z językięm wykładowym ruskim  w niż- 
szem gim nazjum  w Stanisławowie i w Tar 
nopolu.

Stojąc na stanowisku ustawy z r. 1867, mia­
nowicie artykułu jej V II, Komisya szkolna wnio­
sku posła Romańczuka co do niższego gimnazyum 
w Stanisławowie i Tarnopolu już dlatego wobec 
W rsokirgo Sejmu popierać nie może, ponieważ 
brakuje w arunku, artykułem  tym wymaganego, 
t. j. w ybuchania odnośnych R-id powiatowych. 
Tylko Rada powiatowa w Przemyś u była pytaną. 
Kom.sya zastanawiała Bię przeto nad kwestyą, 
co przemawia za a co przeciw wnioskowi W y­
działu krajowego.

Dla wielkiei i coraz zwiększającej się liczby 
uczniów szkół średnich rusz.ej narodowości, pra- 
gnącyi h słuchać wykładów w ojczystym swym 
języku, jedno obecnie we Lwowie istniejące g i­
mnazyum, ktorego frekwencya z każdym rokiem 
się wzmaga, nie jest wystarczające i dlatego ko- 
ursya szkolna przeważną w ęks-zcścią głosów u

kładowym ruskim, a naukę języka ruskiego w szko­
łach średnich z językiem wykładowym polskim 
przepisuje dla uczniów jako obowiązek ich wzglę­
dny, t. j. od oświadczenia się w tej mierze ro­
dziców zawisły. Wprawdzie przepis ten dotąd 
w szkołach średnich naszego kraju tak był tło- 
maezony, że naukę języka ruskiego w gimnazyach 
polskich a polskiego w s mnazyum ruskiem po 
czytywano za przedmiot nadobowiązkowy, którego 
słuchanie zależało od woli ucznia i na klasyfika- 
cyę jego wcale nie wpływało. Atoli zdaniem ko­
misyi szkolnej nstawa, wkładając obowiązek nauki 
tej na uczniów jako obow:ązek względny, t j. od 
oświadczenia się w tej mierze rodziców zawisły, 
nie chciała przecież uczniów z góry uwalniać od 
n ie j, lecz przeciw nie, ona chciała go mieć za

zawieszenia broni a r m i a  L e s z  i a n i  n a  m a  
p r a w o  z o s t a ć  p o d  W i d d y n i e m .  W dal 
szym ciągu wyraża on nadz:e ję , że członkowie 
komisyi wojskowej nabiorą tych samych przeko­
nań i że odrzucą „bezpodstawne pretensye B uł­
garów ”.

Jeżeli zważymy, że list ten umieszczono w 
Polił. Cor., jeżeli przytoczone tu poglądy zesta­
wimy ze słowami generała K a u l b a r s a ,  wypo- 
wiedzi&nemi na posiedzeniu komisyi, a niezmier­
nie przychylnem i dla Bułgarów, musimy wysnuć 
stąd wniosek, iż między R syą i Austryą panują 
zasadnicze różnice w poglądach na sprawę wscho­
dnią.

Niektóre dzienniki zagraniczne, omawiając naj­
nowszy zwrot, jaki się odbył w usposobień u Bo-

zwyczaj, na uczniów nałożony, a więc w szkołach ’ sy i względem Bułgaryi, twierdzą, że d y p l o m  a 
średnich jako obowiązkowy zaprowadzony, wy - J c y a  r o s y j s k a  p o s u n i e  s i ę  j e s z c z e  da-
jąwazy, iżby się temu rodzice, a względnie tychże 
zastępcy wyraźnie sprzeciw ili, bo wtedy ucznio­
wie od nauki takiej powinni być uwolnieni.

To też poseł Dzieduszycki w roku bieżącym

l e j  n a  te j  d r o d z e  i będzie odtąd popierać 
wszystkie aspiracye patryotów bułgarskich. Zdaje 
się, iż w Konstantynopolu przewidują także po­
dobny obrót rzeczy, gdyż Turcya objawia od k'l-

zmodyfikował myśl, którą rozwinął w przemówię- ku dni wielką ochotę do załatwienia czemprędzej 
niu swem przeszłorocznem o tyle, iż obowiązku [spraw y rumelijskiej i do porozumienia się z ks. 
powyższego nie chce przyjąć jako obowiązku Aleksandrem, zanim Rosya weźmie go pod swe 
bezwzględnego, ale zostawić woli rodziców, czy J opiekuńcze skrzyała. Wysokiej Porcie zależy prze- 
dzieci swe od obowiązku tego uwolnić chcą, alb" dewszystkiem na tern, ażeby konfereneya amba 
nie. W takim zakn-sie komisya szkolna zgadza sadorów nie zamieniła się w k o n g r e s ,  gdyż 
się na jej urzeczywistnienie w szkołach średnich, [ pierwszą czynnością kongresu byłaby r e w i z y a  
a ponieważ zgodnie z nią pojmuje osnowę art. V \ t r a k  t a  t u  b e r  1 i ń s  k i e g o a wszystkie zmiany 
lit. c. ustawy z r. 1867, przeto zaleca uchw ale-i w tym traktacie wypadłyby na niekorzyść T ur­
nie przez W ysoki Sejm rezolucyi, wzywającej c. Jcyi. W nipdzielę wysłano z Konstantynopola no- 
u. rząd, aby przeprowadził przepis ów w takiem tę do gabinetów europejskich, w której rząd tu- 
tłomaczeniu, jakie powyżej zostało rozwinięte. recki oświadcza, że s u ł t  a n z e z w o l i  n a z m i a -  

W załatwienia wniosku posła Romańczuka ko- d y w o r g a n i c z n y m  s t a t u ę 1 e R u m e l i i ,
misya szkolna wnosi przeto:

„Wysoki Sejm raczy uchw ale:
I. Wzywa się c. k. rząd, aby w gminach miej­

skich, w których, nie licząc osobnych szkół żeń- 
skicn, jest dwie lub więcej szkół ludowych pu­
blicznych, a w których nam niej 3.000 ludności 
używa języka ruskiego względnie polskiego jako 
towarzyskiego, nie będącego jednak językiem wy­
kładowym w owych szkołach ludowych, przepro­
wadził urządzenie szkoły ludowej z tymże języ­
kiem wykładowym , jeżeli tylko z dochodzenia, 
przedsięwziętego w myśl art 4, 10 i 11 ustawy 
krajowej z dnia 2 maja 1873 (Dz. u. kr. 1. 250) 
okaże się , że w gminach tych przebywa dosta 
teczna ilość rodziców, pragnących dzieci swe po­
syłać do takiej szkoły.

II. Wzywa się c. k. rząd , aby w 
części naszego kraju założył nowe gimnazyum 
w któremby w myśl arl. V II ustawy krajowej

dnia 22 czerwca 1867, zaprowadzonym mógł 
być język wykładowy ruski.

III. Wzywa się c. k. rząd aby w myśl art. V. 
lit. c. ustawy krajowej z dnia 22 czerwca 1867, 
w szkołach średnich naukę języka polskiego i 
ruskiego zaprowadził o tyle jako obowiązkową, 
iżby tylko ua wyraźne żądan;e rodziców uwalnia­
no uczniów w szkołach średnich z językiem wy­
kładowym polskim od Lauki języka ruskiego, w 
szkołach zaś średnich z językiem wykładowym 
ruskim  od nauki języka polskiego.

Dr. Mayer, Zoll,
przewodniczący. sprawozdawca.

o i l e  o n e  d a d z ą  s i ę  p o g o d z i ć  z t r a k t a ­
t e m  b e r l i ń s k i m .  W nadziei, że sprawa ru- 
melijska da się załatwić bez naruszenia traktatu, 
wzywa Porta gabinety europejskie, ażeby upowa­
żniły swych posłów do powzięcia ostatecznej u- 
cłiwały.

Przegląd politycznym

K r a k ó w , 19 grudnia

Petycye
odczytane na dwunoote*. posiedzeniu Sejmu.

_4_

W edług powziętego przez marszałka postano­
wienia mają się jutro w niedzielę i w poniedzia­
łek odbyć p o s i e d z e n i a  S e j m u ,  poczem Sojm 

wschodniej będzie odroczony do 2go stycznia. Ponowna przer- 
ómna7tmm ' wa n88tąpi z powodu śvt ąt ruskich.

K l u b  r u s k i  w Sejmie galicyjskim ogłasza 
w Dile następujące oświadczenie w sprawie wy­
boru jednego członka W ydziału krajowego: 1) 
Klub ruski uważa za konieczny wymóir spraw ie­
dliwości , żeby co najmniej jeden członek Wy 
działu krajowego był Rusin* m. 2) Klub ruski 
uważa tylko takie przeprowadzenie tej zasady za 
sprawiedliwe, jeżeli wybrany będzie ten, kogo ten 
klub sam naznaczy. 3) Klub ruski oświadcza się 
solidarnie za posłem .1 d ianem  R o m a ń c z u ­
k i e m  i na niego głosować będzie. 4) W razie 
odmiennych a poważnych Drzedłożeń ze strony 
innych klubów, co do osoby wybrać się mające­
go członka, klub ruski gotów jest wejść z nimi 
W rok< wania. 5) O tych swoich uchwała' h uwia­
damia klub r u s , . wszystkie inne kluby, jakoteż 
wszystkich ruskich posłów, du klubu ruskiego nie 
należących. Stefan Kaczała przewodniczący, Piotr 
Leilieuf.ki sekretarz.

Bada szkolna miejscowa w K ościeldkach o pod­
wyższenie płacy tutejszemu nauczycielowi. — 
Gmina Pietryeze o zapomogę na budowę szkoły. 
Stowarzyszanie kupców i przemysłowców chrze- 
ściańskich w sprawie ograniczenia pracy więźniów 

zakłada h karnych. — Przytulisko polskie 
w W iedniu o zapomogę. —  W ydział powiatowy 
w Jaworowie przedkłada petycyę gminy Wielkie- 
oczy o przyjęcie na fundusz krajowy połowy ko­
sztów leczenia Florentyny Borodyńskiej. — Gmi­
na Denisów o przeistoczenie szkoły w dwuklaso- 
wą. — S łowarzyszenie kupców i przemysłowców 
chrześciańskich we Lwowie o utworzenie Wy- 
dz ału handlowego przy politechnice tnteiBzej, 
tudz eż o założenie we Lwowie państwowej szko­
ły przemysłowej. — Gmina miasta Stryja o utwo-

! rżenie sądu kolegialnego w Stryju. Wydział po­
wiatowy w Stryju popiera petycyę gm iny Ma* 

Ł luoaioui. joz.cn z.00 uu .chlińce o wydzieleuie jej z okręgu c. k. St»ro-
do mii isca stanowczej decyzyi powz ąć jeszcze stwa w Żydaczowie i Sądu powiatowego w Zu- 
nie mogła, przyczyna tego była ta, że przeciwkoj rawnie, a przydzielenie do okręgu polityczuego 
Przemyślowi ważne przemawiały w zg l^y . f tlau -g o ji sądoweg - w Stryju. — Gmina Piw niezna w 
uchwaliła komisya, zalecić obecnie Wysokiej Izbie!przedm iocie mepodwyższenia myta mostowego 
du przyjęcia rezolueyę, wzywającą Rząd do zało jn a  Dunajcu pod Starym Sączem. —  M ary8 J e ­
żenia nowego gimnazyum z językiem w y k ład o -fiń sk a  o zapomogę. — Marya Wieliczkowska 
wym rusk im , nie wskazując jednak m iejsca, w . o zapom gę. —  Wydziały powiatowe w Nadwór 
któremby miało mieć sw ą  siedzibę, bo pod ty m .n e j i Kałuszu, tudzież Gmina Kołomyja o rewi- 
względem decyzya zapaść będzie mogła później Łyę przywilejów Banku auslro -w ęg ienń^g0- Sta-
z większą pewnością i dokładnością.

Gdy zaś ostatecznie tworzenie odrębnych g i­
mnazyów ruski h  oddzielaćby mogło co raz wię­
cej uczniów tych od uczniów polskiej narodowo- 
ś 'i, a tern samem wj.7jwać już za miodu ua ozię-

nisław Niemczynowski iuiieniem wiecu rękodziel­
ników o ograniczenie pracy więźniów w zakła­
dach karnych. — Zarząd zakładu osii rocouych 
dziewcząt im ks. Ziemiańskiego w Przem yślu 
o zapomogę — Gmina Ozaszyn o zapomogę na 

bienie ich wzajemnych stosunków pomiędzy sobą .' urządzenie ł u i ynku  szkolnego. — Gmina głębo- 
kiedy przeciwni® wszyscy to czujemy i głęboko* kie o zapomogę i pożyczkę na budowę szkoły, 
o tern jesttśm y przekonani, że należałoby ich Henryk Lasocki, dyrektor teatru prowincyonalne- 
coraz więcej do siebie zbliżać i w ich umysły go o subwencyę. 
wzajemną miłość braterską wpajać, przeto poseł,
Małecki rzucił w komisyi m ysi, czyby nie naie- 
żalo raczej zaniechać tego w szystkiego, co ty c h ! 
uczniów jednycn od drug ch oddziela, a urządzić' 
wykłady w szkołach średnich tak, iżby ich wszę
dzie uczniowie jednej i drugiej narodowości słu 
chali razem obok siebie i żeby przytem zarazem

Wojna serbsko-bułgarska.

W ychodzący w Belgradzie pólurzędowy dzien­
nik serbski Videlo otrzymał przedwczoraj tele- 

uwzględnione były oDiawione nam życzenia po- * graficzną depeszę z Niszu z doniesieniem, iż we- 
słów narodowości ruskiej. Sądził on mianowicie, ! dług panujących tam zapatrywań n i e  m o ż n a  
że zaprowadzenie we wszystkich szkołach śre- u w a ż a ć  z a w a r c i a  p o k o j u  z a  r z e c z  p t»  
dnich tam, gdzie ludność jest mięszanej n a ro d o -[w n ą . K orespondent upatruje główną przeszkodę 
wości, języka polskiego jako wykładowego dla jw  żądaniu Bułgaryi, ażeby wojsko serbskie ustą- 
pew nych, języka zaś ruskieg) jako wykładowego 1 piło z okręgu widlyńskiego. Gabinet serbski po­
da reszty przedmiotów, byłoby najlepszym środ- stanowił odrzucić to żądanie, gdyż jedynie p ili­
k iem , do tego celu wiodącym. Przeciwko myśli tyczne a nie miLtarne względy skłaniają Serbię 
tej podniesiono jednak w komisy, bardzo silne i do zawarcia pokoju. Gdyby Bułgsrya upierała się 
poważne zarzuty. j przy swem żądaniu, Serbia musiałaby, zdaniem

Za to myśl, rzucona w przeszłym roku przez korespondenta, powtórnie chwycić za broń. —  
posła Wojciecha D zieJuszyckiego, silny w tym Z całej korespondencyi przebija optymistyczny 
roku znalazła oddźwięk w komisyi szkolnej, a pogląd, autor jej dodaje jednak, że wojsko serb- 
przeprowadztnie jej w każdym razie poczytaneby skie musiałoby poprzestać w początkach na działa- 
inogło być nawet za przysposobienie podstawy dla niu odpornem
myśli posła M ałeckiego, gdy5'y ta kiedykolwiek Powyższą wiadomość uzupełnia do pewnego 
miała być urzeczywistnioną. Dla przeprowadzenia stopnia list z Belgradu do Politische Correspon- 
mysli posła Dzieduszyckiego, zmiana ustawy jest denz. Korespondent urzędowego wiedeńskiego pi- 
niepotrzebna, skoro art. V. lit. b. ustawy z r. 1867 sma obnrza się na ks. Aleksandra, posądza go o 
uauaę ięz,jka polskiego w kjasach z językiem wy- u iry ie  zam.ary i s u ra  się dow ieść, że na mocy

W s e i m i e  c z e s k i m  poseł T r o j a n  uza­
sadnił swój wniosek, domas:a'ący się wykonania 
zasady równouprawnienia. Mówca w yjaśn iał, iż 
w przeciwstawieniu z wnioskiem p. P leaara pra­
gnie równouprawnienia nietyiko dla Czechów, 
lecz także i dla Niemców, gdy wnioBek Pienera 
żądał poprostu rozłączenia i rozkładu. Twierdze* 
nie Plenera, iż język niemiecki obowiązywał z da­
wien dawna w urzędach i władzach, jest bezza­
sadne, czego dowodź już ta okoliczni ść, iż za ce­
sarza Ferdynanda I I I  poruczoco przyjmowanie 
„ ta k ie ” podań niemieckich. Gdy Czi si, w chwili 
nastania większej swobody zwrócili się do cesa­
rza i k ró la , reklamując dla swojego języka po­
ręczone im dawno praw a, domagali się tak dla 
Niemców, jak i Czechów zabezpieczenia n»:świę- 
tsżyeh dóbr duchowych i narodowych. Mówca 
przypomina okresy wypierania języka czeskiego, 
mówi o ruchu przeciw żądaniom czeskim, stw ier­
dza iż równouprawnieuie nie zontało przeprowa- 
dzonem ani w armii, ani w sądach, wspomina, 
że w latach między 1830 a 1840 urzędnicy ma­
gistratów w takich nawet miastach , jak Zatec, 
Brtix, Cieplice, L’herec, Cheb, musieli władać 
oboma jęzjk&mi. krajowemi i kończy wypowie­
dzeniem żądan ia , aby zostały wykonane ustawy 
zasadnicze co do językowego upraw nienia, a to 
w imię zabezpieczenia prawa. Wniosek p u*ła Tro 
jana został odesłany do tej komisyi, której prze­
kazano wniouek dr. Plenera.

Obie I z b y  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  posta­
nowiły już odroczyć się na święta, a mianowicie 
Izba magnatów do 12 stycznia, poselska zaś do 
9. Przed odroczeniem Izba magnatów uchwaliła 
jeszcze prowizoryum finansowe. W Izbie pose.l- 
st iej na ostatniem posiedzeniu pojawiła się cie­
kawa petycya z żądaniem , aby metryki wszyst­
kich wyznań były prowadzone wyłącznie w j>- 
zyku w ęgierskim — wbrew przet isom dotychcza­
sowej ustawy. Na to żądanie odpowiedział Tisza, 
że nad zmianą dotychczasowej ustawy możnaby 
się zastanow ić, zwJ&bzczs, że wniosek dąży do 
znacznego ograniczenia praw różnych narodowo­
ści. Zdaje się, że to oświadczenie m inistra usu­
nie tę sprawę z porządku dziennego.

A u s t r y a c k o - w ę g i e r s k a  k o n f e r e n e y a  
c ł o  w a zbierze się w Budapeszcie w poniedzia­
łek. ab y  się n arad z ić  nad re w izyą  pow Bzechuej 
tar;(y  ełowej. Delega-i rządu austryackiego i mi- 
ni-ćrrstwa spraw zagranicznych wybierają się do 
Pesztu w niedzielę.

Do Wiener Allg. Ztg donoszą z B erlina: 
O m i s y i  ks .  R a d z i w i ł ł a  w Petersburgu 
krążą różne wersye, a między innemi także i po­
g łoska, że ks. Radziwiłł przedłożyć miał carowi 
poufne oświadczenia cesarza Wnhdlma. Utrzym y­
wano też , iż powodem do misyi tej była pono­
wnie rozbudzona agitacya panslawib.jć^i 
mierzona przeciw polityce pokojowej. Półurzędo- 
wnie zaprzeczają, jakoby misya ks. Radziwiłła 
była w związku z kwestyą wschodnią.

W e czwartek rozpoczęły się w Paryża obrady 
Izby nad a p r a w ą  t o n k i ń s k ą .  Sprawozdawca 
komisyi dep P e l l e t a n  odczytał obszerny ela­
borat, potępiający kolonialną politykę poprzedniego 
gabinetu. Sprawozdanie komisyi wykazuje, że na­
ród (świadczył się podczas w jborów  przeciw wy­
prawom do Azyi i zarzuca F erry ’i-mu, iż nie przy­
jął w stosownym czn8ie pokoju, który Chiny ofia­
rowały Francyi. W dalszym ciągu gani sprawo­
zdawca postępowanie Briesona, który mimo wszel­
kich obietnic nie zerwał z dawniejszą polityką. 
Przeciw wyprawie do Tonkinu przemawiają za­
równo materyalne, jak i polityczne względy, gdyż 
naród francuski gotów jest do wszystkń h ofiar, 
lecz jedynie w razie wojny, która ma charakter 
narodowy. Sprawozdawca dziwi się, że wysyłając 
wojsko do Tonkinu nie przewidywano chwili, 
w której Francya będzie potrzebowała swej ar­
mii w Europie. M inisteryum aie powinno było 
zapomnieć o politycznem położeniu Francyi i o 
jej historyi. Sprawozdawca chwali zachowanie się 
wojska francuskiego w T onkinie, domaga się je­
dnak usilnie jego odwołania. W yszukanie sposo­
bu, w jaki to się da uskutecsuiĆ, jeat rzeczą rządu. 
(Stronnicy gabinetu odpowiadają na te słowa 
ironicznemi okrzykami). Sprawozdawca wzywa 
Izbę do odmówienia rządowi Kredytu na dals?e 
prowadzenie wojny, a poleca jej zawetowanie dla 
m inistra wojny 18 milionów franków na żywność 
dla wojska, zostającego w Tonkinie i na koszta 
odwrotu.

Po krótkiej, a bardzo burzliwej dyekusyi a* 
chwała Izba d z i e w i ę c i o m a  g ł o s a m i  wt- 
słuchać sprawozdania mniejszości kom isyi; 253 
deputowanych głosowało za odczytaniem , 244 
przeciw, 90 wstrzymało się od głosowania. S p ra­
wozdawca mniejszości dep. P e r r i s r  oświadcza, 
że honor sztandarów francuskich wymaga, a ż e b y  
w o j s k o  p o z o s t a ł o  w T o n k i n i e ;  sądai on, 
że pod dobrą adm .nistracya może ta  prowineya 
przynosić znaczne dochody. Nie rozchodzi się tu 
o jakieś nowe zabory, lecz jedynie o utrzymanie 
się w posiadaniu dawniejszych zdobyczy, wobec 
tego byłby odwrót z Tookinu niegodnym Francyi.

Prezes gab inetu , m inister B r i s s o n  zgadza 
się na rozpoczęcie rozprawy Bzczegółowej nad 
wnioskiem większości i oznajmia, że gabinet nie 
odstąoi od swych żądań i że otrzymawszy od 
Izby kredyt z a t r z y m a  w o j s k o  w T o n k i -  
n i e.

W poniedziałek odbędzie się dalszy ciąg roz­
prawy. Ostatecznej uchwały nie można dziś je ­
szcze przewidzieć.

P a r l a m e n t  w ł o s k i  był przedwczorij wi 
downią nadzwyczaj gwałtownych zajść. Na po­
rządku dziennym był projekt u s t a w y  o p o ­
d a t k u  r o i  Ry m.  linieniem  op zycyi przem a­
wiał C r i s p i  który uznaje potrzebę reformy 
podatkowej, żąda jednak pewnych zmian w przed­
łożonym przez rząd projekcie, przedewszystkiem 
zaś domaga się uwzględnień.a właściwości poje­
dynczych częśei kraju. Prezes gabinetu D e p r e  
t i s  przyrzeka przeprowadzić reformę w sposób 
najdogodniejszy dla opodatkowanych, opodatko­
wanie roli na podstawie nowych pomiarów umo- 
żl wi zdaniem m inistra zniesienie dodatków za­
prowadzonych w latach wojennych.

Po zamknięciu rozprawy ogólnej, oświadcza 
N i c o t e r  a, że zgadza się wprawdzie na wejście w 
rozprawę szczegółową, lecz nie może głosować zą 
przyjęciem porządku dziennego, w którym br ni# 
wyrażono n>eafuości dla rządu. W śród powsze­
chnej wrzawy i n m ięsz tn ia  Btarają się inni człon- 
kow.e opozyryi nakłonić Nicoterę do głosowania 
za zwykłym porządkiem dz ennym. Wzmagający 
się nieporządek w Izbie był dopiero gapo# eifzią 
scen, które się miały odbywać następnie. Gdy 
się prezydentowi udało przywrócić na chwilę ci­
szę. przystąpiono do głosowania. Izba uchwaliła 
275 głosami przeciw 168 rozpocząć rozprawę 
szczegółową. Za odrzuceniem cał*go projektu 
głosowali przeważnie deput w ani z W łoch połq- 
dniowyeh. Sekretarz stanu M o r a n  a, z s ia d a ją ­
cy w Izbie jako deputowany z miasta Palermo, 
głosował oczywiście za projektem,

Dep. S a n  D o n a t a ,  widząc to, prsyskoczył 
w naiwięUzym gniewie do Morany i nazwał go 
trzykrotnie „św inią”. Od słów byłoby przyszło 
niezawodnie do czynów, gdyby prezydent nie 
był polecił kwestorom wyprowadzić San Donata 
z Izby.

r n n i

K r a k ó w ,  19 grudnia

W 8prawie sporyszu, Z powoda odniesienia się 
Wydziału krajowego do tutejszego Wydziału lekar­
skiego z zapytaniem, jaka minimalna csęść upory 
szu w tboiu szkodliwą być może dla zdrowia ludz­
kiego i czy w ngóle wiadomo Wydziałowi, aby żyto 
galicyjskie dało kiedykolwiek powód do epidemii, 
zwanej rejnioą, Wydział lekarski ca żebranin, od­
bytem wnzoraj umyślnie w ty u  celu , zaopiniował 
na podstawie badań, dokonanych przez wyznaczoną 
ad hoc komiayę, łe sperysz w ilości 0,01 do 0,02 
procent istotnie szkodliwym być może, o ile stoli 
ujemnie wpływa na zdrnwie w cblebie, osądzicby 
się dało dopiero przy zbadaniu nie zboża, ale mąki, 
a nawet samego chleba. Oświadczył również Wy­
dział , że żadnemu z członków nie jest wiadomem, 
ani też literatnra podaje, ab ; żyto galicyjskie dało 
kiedykolwiek powód do wyvi lązania się rojnioy, pod 
-zaś gdy znaną jest rzeczą, że epidemią tą dotknięte 
były inne kraje, jak Niemcy, Hesia i Węgry.

Z .Sokoła.” Przerwane chwilowo lekcye człon­
ków, po sprowadzeniu i ustawieniu pieców w zali 
ćwiczeń, rozpoczęły się na nowo w dniu wczoraj­
szym. W przyszłym tygodnia odbędzi# się jedn* 
tylko lekoya w poniedziałek od 7 do 9 wieozort 
na którą spodziewam; się licznego napływn ezł 
ków ze składkami dobrowolnemi na uczię wigi' Cą, 
która — jak jn i podaliśmy — urządzoaą zr,stania 
w przeddzień wilii we środę o godzinie *7 wie­
czorem.

Lekoye panien odbywają się, jak dotjohczzz, trzy 
r»zy na tydzień, tj. we wtorki e iwartki i soboty 
między godz. 5 a 6 wieczorem. Wskutek rezygna 
eyi dra Jodłowskieg , n a d z ó r  podczas ówiozeń dam 

f. dr. I ry d u  Kopernioki.
Pp. Stefan Rogoziński i Leopold Janikowski

zwiedzili dziś z&kłaj naukowy dla kobiet przy 
zeum bu-l uiczr,- przemysłowem. Podróżnicy nasi przy­
byli do takłsau przed wykładem prof. Angusta So-
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kolow.aki^go i byli obecni w sali wykładowej do 
kuńca lekcyi Następne odwiedzili ci panowie kilka 
znanych im rodzin i zostawili swe karty wizytowe 
w pomieszKamu prezesa Majera, bawiącego obecnie 
we Lwowie. W południe udali siQ obaj podróżnicy 
do Akademii Umiejętności i zwiedzili pod przewo­
dnictwem dra Izydora Koperniokiego zbiory antro­
pologiczne, dla których p. Rogoziński przeznacza 
kilkanaście przywiezionych z Afryki szkieletów. —  
W ciągu dnia dzisiejszego byli pp. Janikowski i 
Rogoziński w redakcjach obu w Krakowie wycho­
dzących dzienników.

W Muzeum techniczno-przem T słow em  odbędzie się 
po świętach B ’żego Narodzenia wystawa darów, 
któremi nasi goście w zbogacili zbiory muzealne. P. 
Rogoziński, który zamierza spędzić parę m iesięcy w 
Krakowie, będzie m iał w  styczniu odczyt o swych 
p dróżdch. P. Janikowski odjeżdża w poniedziałek do 
Warszawy.

0 niedoborze, wykazanym w preliminarzu budże­
tu miejskiego, różne obiegają wieści. Są tacy, co 
twierdzą, ii niedobór jest „mniemany". Tak nie jest. 
Niedobór w preliminarzu wynosi faktycznie 43 ty­
siące 950 złr. Sektya eknrbowa niewątpliwie jak 
każdego mku wykreśli kilkanaście tysięcy złr Ale 
to zwykłe postępowanie nie wystarcza. Dla zapro­
wadzenia równowagi w budżecie trzeba albo wy- 
kieślić rozchody produkcyjne, co byłoby z« szkodą 
istotnych interesów miasta, albo też podwyższyć do 
datki gminne. Innego wyjścia nic ma. Nie należy 
także napominać, że dochody konsumcyjne z powo 
du nagłego zmniejszenia się opłat mytniozyoL i in­
nych, spadły o dziesięć tysięcy a mimo to w preli- 
upnarzu wykazano ich znaozny przyrost... Jak i?  le­
piej o tern nie wspominać. — Sekcya skarbowa z 
pewnością spełni sumiennie swój obowiązek, jak ró 
wnież inne sekeye, przedewszystkiem ekonomiczna, 
Btawać będą w obronie istotnych interesów miasta. 
Bądź co bądź niedoborowi w prelim naizu zaradzić 
potrzeba, a jesteśmy pewni, że gorliwość i zacność 
obywatelska wskażą rotropne drogi do wyjścia ■ 
Irudnegi' położenia.

J. E. minister skarbu dr. Dunajewski dz ś rano 
pospiesznym pociągu m przybył ze Lwowa do Kra­
kowa i stanął w b.sknpim pałacu.

P. Maksymilian Bett rodem z Krakowa, otrzy­
mał na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
wszech nauk lekarskich.

Koło Sukiennic Wielka ilość poustawianych drze­
wek na święta, imituje młody lasek świerkowy 
Widok jaki "ię przedstawia dowodzi, iż Sukiennice 
bardzo pięknie by wyglądały, otoczone skwerem.

Na Ślizgawkach jeżeli pogoda dopisze jutro w 
niedzielę w Ogrodzie krakowskim oraz w ogrodzie 
hr. Aut Potoebegc mu z y p r z y g r y wa ć  będzie.

Komitet opieki nad wydalonymi z Prus roda
kam i, odpowiadając na liczn e  zapytania ła s k a w e : 
znając serdeczną praw dziw ie polską ofiarność m ie ­
szkańców  i obyw ateli K rakowa, m a zaBzuzyt donieść, 
że m a przeszło 6 0  osób n ieszczęśliw y  oh w ygnańców  
ua kw aterze, przyim aie przeto z w dzięcznością  ofiary 
dia nich na w ig ilię  i św ięta , w w in ie , p iw ie, stru­
clach i artykułach m asarsk ich , w b iu rte  przy ulicy  
G ołębiej 5 , ua dole.

Ksawery Konopka.
Zmarli. We Lwowie zmarł nagle emerytowany 

radca skarbowy Karol Prociński. Zmarły cieszył się 
powszechnym szacunkiem, liczył 64 latu.

W Wiśniozn przy Bochni zmarł 16 grudnia br. 
Hipolit Kopasiyna Sikorski, porucznik pułku Kraku­
sów z r. 1831, urodzony 21 lipoa L&07 r.

Zjazd techników polskich odbędzie się W  rokn 
przyszłym we Lwowie. Pod tym względem nastąpi­
ło już ogóme porozumieuie. _ _ _ _ _

LWOW. 19 grudnia. Rada miej! ka ua dwóch po­
siedzeniach zmieniła nazwy wielu ulic, bądź to dla 
niestosowności nazwy, bądź dla innych przyczyn. 
Dla zamiejscowych nie będzie również obojętnem, 
jakie zaszły zmiany co do głównych uiic, i ta k : 
M a j e r o w s l a  nazywać się będzie ulicą Trzeciego 
Maja, część ulicy S ł o w a c k i e g o  naprzeoir ema- 
chu zejmowego M a r s z a ł k o w s k ą ;  nowo wyoięta 
nlica za ogrodem miejskim M a t e j k i ,  druga część 
Halickiej od placu t. im. aż do njśuia S t e f a n a  
B a t o r e g o ,  t. zw. ulicę na Rurach, zamieniono 
ua J a n a  K o c h a n o w s k i e g o  (prowu lzi do las 
ku Węglińskiego) nlica Pańska i Wekslarsku ule­
gnie zmianie; Mosiężną przezwano M o j ż e s z a  
B e i s e r a (zmarły filantrop mieszkał tam) itd.

Na wczorajszem posiedzeniu uczoiła Rada na wei 
wanie prezydenta przez powstanie pamięć śp J a ś ­
k i e w i c z a  K a j e t a n a ,  zmarłego radnego a dy­
rektora zakładu św. Łazarza, o którego zgonie do­
nosiliście już w Nrze 287. Nieboszozy* należał do 
najpopularniejszych mieszczan dla swojej zacności, 
prawości, nieskazitelnego charakteru i gorącego pa- 
tryotyzmu. W r. 1863, jakkolwiek nie brał udziału 
w powstaniu, mimo to transportując raz broń, le­
dwie życie uratował, a aieszęśliwy wypadek przy­
płacił złamaniem obn nóg Kiedy zawiązał się we 
Lwowie „Klub postępowy", zmarły został jednomyśl 
nie wybranym wiceprezesem

Tutejsze Koło liter.-arfystyczne, któremu złośli­
wie zarzucano, że zajmuje się przeważnie owaoyarai 
i bankietami (co przecież wynika z natury stowa­
rzyszenia), w?da po Nowym Roku bardzo p*ękna 
wiązankę prac naszyoh najlepszych sił literackich i 
artysty znych.

Dziś odbył się zwyczajny wieczorek w Kole, na 
którym odczytał ntalentowary. poeta Bronisław K o- 
m o r o w s h  dłaższy fragment ze swojej większej 
pracy, klóia się wkrótce nknżs w pismach warszaw- 
skiph Jestto powieść historyczna, napisana wWssem 
z tym polotem i piękną formą, z jasiemi wszystkie 
pnezye Komorowskiego są pisane.

Nieprawdopodobne poświęcenie. Pod t ikim ty­
tułem Kur. War°e. zamieszcza co następuje:

W tych dniach zdarzył się fakt, który wygląda 
na ciekawy epizod z romana-j, a jednak jest rze­
czywisty. Pani N .. mieszkająca ua wsi, otrzymała 
wiadomość, ie  syn jej, ukochane azieoko, pokochali 
pannę X. i najformalmej się oświadczył. Matka do 
stała list od syna już po oświadczynach z prośbą 
o błogosławieństwo. Pani N. o przyszłej synowej 
miała niepochlebną relaeyę od wielu osób. Postano­
wiła jednak mcognito sama osobiście wszystko spra­
wdzić. Tu się zaozyna oała romantyczna intryga 
matki.

Wezwała oua By na do siebie i uie Mjniąo mu 
żadnych wyrzutów prosiła o oierpliwe oozekiwanie 
w domu przez cały tydzień, aż do jej powrotu z 
Warszawy, a wówczas w pizedmiooie zamierzonego 
małżeństwa udzieli mu stanowczej odpowiedzi.. Ko­
chający Lyn przyrtcrfł święcie dotrzymać zobowiąza­
nia i czekał. Tymczasem pani N ., zupełnie domu 
państwa X. uiezuaua, sutym datkiem ujmują dla sie­
bie praonjącą tam szwaczkę. Ta ostatnia nibr to 
zaohorowywa i pani N. zastępuje jej miejsce W ta­
kim charakterze pani N. przebyła u państwa X. 
przez trzy dn i , a rodzice i panna obeonością szwa­
czki wuóle się nie krępowali. Z prowadzonej roz­
mowy, metka przekon kła s ię , iż zrujnowani rodzice 
chcą tylko bogatego zięoia, panna zaś, kiohając In­
nego, zgadrała się frymarozyó ową ręką. Co więoej, 
pani N. dostała się w ręce kopia listu panuj X., 
pisanego do owego id ea łu , kuzynka, bawiącego ua 
prowincji, To było wystarozająoem i pani N. porzu­
ciwszy swą rolę, powróciła ua wieś. aby dowodnie 
przekonać syna, jak |esl oszukiwany. Lekarstwu było 
gorzicie, lecz poskutkowało. Państwo X. i ex narze 
czona dowiedzieli się jut, kto mianowicie zastępował 
chorą szwaczkę. Dzięki więc tylko szczególniejszemu 
poświęceniu matki, handel małżeński do -ikutku uie 
przyszedł.

Mianowania. Minister handlu zamianował knncep- 
towego praktykanta S'efana Wilhelma Jorkasnha- 
Kooha, koncepistą przy dyrekoyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

ił* • ' *
żeć teraz będzie urzsesywistnienie ważnego dla umu­
zykalnienia nasti go zadania, bo możnesó wykony- 
wanią dzieł wielkich i wspaniałych Gdy braknie 
sił, potrzebnyoh do itk  odtworzenia, najpiękniejszy 
program na nic się uie przyda. Znaczną część w 
programie wczorajszym zajęła orkiestra 13 pułku 
U w e r t n r ą  Wagnera- „Der fliegende Hollender* i 
muzyką Bizet i do dramatu Daudeta d’A r l e s i e n u e .  
Trudno e większą sprzeczność nad tę, jaką dają 
dwa te dzieła. Tam . niepohamowana ognistość i 
fautazya, tu ta j: lekkość, żywość, spryt i wdzięk 
prawdziwie francuski. rak na orkiestrę wojskową 
wykouauie dii ki trndom kapelmistrza p. Hocks 
było wybornem.

O debiucie estradowym p. Jauiny Grzędzińskiej 
powiedzieć możUa, żs w odśpiewanej przez nią aryi 
P«drottsgo z „Fioriay* były nsterki i niepoprawno- 
ści, zdradzające pTzedewezystkiem nie dość ustaloną 
iutonaoyę, niepotrzebną przewlekłość tonów, ale było 
i to, c.sgo nie da przy najdłnższem życiu teorya, 
t. j- zapał prawdziw e młodzieńczy. Radzimy d»biu- 
tantce pracować nad dcUzoa wykształceniem mnie­
mamy. że przy bogatym zasobie głosu obdarzonego 
giętkością koloratury, pj*y warnnkaoh zewnętrznych 
dopraszsjąoycb się na scenę, nie powinno jej przyjść 
z trndem osiągnięoią. npragnioaych wyżyn w sztuce.

Na zakończenie, , pour la beune boucheu spra­
wozdania zaohowaiiśmy wspomnienie o gościu war­
szawskim —  p. Gi< Newskim Jeżeli bowiem mało 
jest aryi, którtby umiały lepiej wzruszyć i roztkli 
wić, jak ary a t  k r, ant m z» strasznego dworu**, 
to i nie ozęsto zdarza się sposobność słyszenia ar­
tysty. zdolzogr .przy pięknym głosie i rutynio śpiew 
teu serdeczny oddać z tą prawdą, jak to umie pan 
Cieślewski. Długo ted rozlegały się po śpiewie tyn. 
oklaski i uoiohły dopiero, gdy znaną dobrze pieśń 
Abta „Dobranoc" zanucił artysta publiczności na 
pożegnanie. as.

Składki. Na Weteranów wojsk polskich z 1 8 3 1 
r. złożyli w Administracji Nowe? Reformy: Ko 
mitet wieczorku Mickiewiczowskiego w Mieleń 2*1 
złr., dr. Ju l Boncza Chmielecki 4 złr Razem 
24 złr.

Na Wvgnań< ów z Prus ułożyli w Administracji 
Nowej Reformy: dr. Jul. Bońeaa Obmieleoki 5 
złr., od perscualu warsztatu mechanicznego cukr. 
hr. Ar. Potockiego w Sędziszowie 5 złr. 40 ot 
Komitek wieczorku Mickiewiczowskiego w Mielcu 
39 złr., p. Władysław Śwlątecki 1 złr., A. S. 
zwrot honorarynm 5 złr., R. T. zamiast wieńca na 
trumnę 4 złr. Rasem 59 złr. 40 ot.

4 J -sjA.U.UUJY

Ceny zboża W CzMT'tWCach. Na d.. 16 grudnja 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6*75 
do 7*10, pszenica średu. 6*50 do 6*60, psz i<a 
podlejszaO'00— 0 -00, żytn prima 5.00 —5 10, żyto śr. 
4 80 — 4*90, jęczmień browarny 6 *90—6*25, jęczmień 
na termin 4*35 do 4 50. owies nowy 4*80 do 
4 9 0 , owies średni 1*45 dt>‘ 4 55. konopiane Duie 
nie 7 00 do 7 10, kukur idza nowa 8*95 do 4 20 
kukurndza ua miesiące zimowe 0*00 do 0 00, ko 
niozyna 42 00 do 45 00, kopr 26 00 do 30*00, 
spirytus 10.000 litr 22 00 do 22 50.

U" T~

W ia d o n o tc i  n a i k o r e ,  l i t e r a c k ie  i  a r t y i t y c n e .

Koncert Towarzystwu muzycznego. Pooiągają- 
cą bezwątpieuia dla publicznośoi nasze] jest rzeozą 
zamieścić na programie nieznany otwór polskiego 
rompoiytora, ale siła ponęty nie. wystarczy jeszcze 
la  powodzenie. Potwierdza to wykonana wozoraj 
przez Towarzystwo muzyczne kompozycja p. Jarec­
kiego na chór, sola i orkiestrę pt. „ H u g o " . W par- 
tycyi zasłnżonego dyrektora opery lwowskiej znać 
szlachetną dążność, znać znajomość środków techni­
cznych, tudzież efektów orkiestraląyeh, wprowedzo- 
nych przez nowoczesnych kompozytorów) szkodai 
tylko, że wraz z temi efektami orkiestralnemi do 
dzieła p. Jare okiego wcisnęły się także — myśli 
obce Muże to wina poematu, który należąc do mło­
dzieńczych owoców Słowackiego ule był yr stanie 
natchnąć kompezjiora ale mówimy prawdę, że w śiói 
6 numerów, wypełniający oh partyoyę nie znaleźliśmy 
jednegc, za którym jak cień nie sunęłyby w ślad 
reminiscencye rzeczy znanych i to ,w obfitości nie 
poswalająoej na wyrobienie jakiegokolwiek pojęcia, o 
samodzielnośoi. autora. Ten eklekt, zm, zasadzający- 
się w H u g o n i e  głównie na hołdowaniu muzyce 
Moniuszki i Wagnera, nwydatnił się znacząco ja t 
w pierwszym ustępie wspomnieniami to S o a e t ó w  
k r y m s k i o b  to znów L o h e n g r i n a .  Trzeba je­
dnak przyznać, że p. Jarecki nie zapuszczając się w 
eksoentryoznośó. w laką zazwyczaj wpada maniero 
Wagnerowska, pilnuje łada i eymetryi a o przeźro- 
czystość dla dzieła swego zawsze się stara j

Stosunkowo ustępy chórowe szozęśBwtejj snu *ię 
udały auiżeli solowe, gdzie już z powodu, .trudnego 
Iraki.mania głosow wykonawcy nie znajdują dla sie­
bie wdzięcznego pola l raczej za grzeczność, .niż za 
śpiew należało ich wozoraj chwalić. .•■m .

Zresztą całość pod kierunkiem p. Niedzielskiego 
szła baram dobrze a i z chórem nowo aorganizc' 
wanym zdawało się nowe także życie wchodzić 
do sali.

W dłoni licznego tego zastępu pań i panów łe-

t)z>ał ekonomiczny.

Wydział Tow launego gal. uprasza: u  pp 
delegatów Towarzystwa, aby z końcem r. b. ze­
chcieli nadesłać sprawozdania w ich okręgach o do- 
strzeżonyob ważniejszych wydarzeniach i zjawiskaoh 
w dziedzinie 'eśnietwa i przyrody kra ju ;

ż) pp. obsorwatorow Btacyj fenelogicznych o na­
desłanie w pierwszych dniach stycznia 1886 wyka­
zów dokonanych spostrzeżeń Ponieważ druków na 
wykazy leet zapas w każdej ziaayi. przeto wysłanie 
nowych druków uskuteczni Wydział dopiero wmi r -  
cu 1886.

Nnws c ła  w e Francyi J a k ‘wiadomo, Francya 
podniosła już u siebie cło na zboże i bydle, wię­
ksze na zamorskie, niż: na lądowe, ale znaczne 
A ponieważ odtąd uie dopatrzono się żadnego znacz­
niejszego podrożenia ani mięsa, ani ohleba, a zie­
mianie nie uozuli jeszcze skutków pożądanych i 
przewidywanych, dlatego jest zamiar podnieść cła 
ponownie. Chodzi o nałożenie tak znacznych ceł, 
aby towar zagraniczny- palbo zupełnie wykluczyć, 
albo —  ponieważ Frandya sama siebie wyżywić 
nie może, przynajmniej tak zdeprecjonować, ożyli 
raczej produkt krajowy tśk podnieść w cenie, aby 
stąd dla ziemiaństwa widoczna wynikła korzyść. 
Speoyalna komisja Izby franouskiej, zajmują#* się 
tą Bprawą, mówi wyraźnie w awom sprawozdaniu, 
które przed kilku dniami ogłosiła, iż uważa za sto­
sowne porzucić dotyohozasi/We drogi prób i półśrod­
ków, a natomiast uczyaió krok stanowczy w kiernn 
ku ceł oohronnych. Ziemianom trzeba stanowczo po­
módl nie przez systen. prohibhywny, lecz przez „u- 
prawnloną kompenzaoyę", zastosowaną do ciężarów, 
przygniatających rolniotwo. Wspomniał ■ komisja ma 
tę nadzieję, że Izba podzieli to przekonanie i że 
ohwyei się „enorgiczniej polityki ołowej" na wzór 
„potiśnyeh rywalów".

Według propozyoyi tej komisji zna być podwyż­
szone eło4 od pszenicy zamiast dotychczasowego cła 
^  wysokości 80 centimów od 100 kilogramów ua 
n franków; od mąki zamiast 1 fr. 25 cent ua 9 
frank .; od ży ta , jęczmienia i owse , dotąd wolnego 
od opłaty, 3 franki; od wołów zamiast 15 franków 
od sztuki ua 45 f r . ; od krów zamiast 8 na 85 ; 
<®d. cieląt zamiast 1 fr. 50 ctm. na 10 fr.; od owiec 
zamiast 3 fr. na 7 fr.; od świń zai po 12 frankó r 
od sztnki.

Według wsze'kitgo prawdopodobieństwa wnioski 
te, choćby z pewnemi zmianami —■ jak się zdaje — 
będą W Izbie przyjęte

Sprawa wschodnia.

(Telegramy biura korespondencyjni go)
Belgrad, 19 grudnia. Międzynarodowa kom isja 

wojskowa ukonstytuowała się wczoraj w Niszu. 
Przewodnictwo powierzono pełnomocnikowi wło­
skiemu, podpułkowniitcwi Ceruiti, no W łochy za­
proponowały w łaśnie wysłanie tej kom isji woj­
skowej.

Król przjjm ow ał kom isję na osobnej audjen- 
c ji. — Kom isja odjeehała już na Bielą - Palaukę 
do Pirotu. — Szef sztaba jeneralnego, pnłkownik 
Topalowic został upow ażnionj do zawarcia ro- 
zejmu.

Sofla, 19 grudnia. (Telegram wysłany dnia 18). 
Komieva wojskowa stanie w Pirocie praw dopo­
dobnie w 1 obetę ; tu połączy się z nią komisarz 
turecki Szakir p^sza.

Przybył tn Madjib pasza.
W eałng wszelkich wiadomości ostatnia nota 

rządu bułgarskiego n^ała rpraw ić na mocarstwach 
ogólnie dobre wrażenie. Z , w zelką otuchą ocze­
kują tu rezultatn pracy komisyjnej

Ateny, iP  grudnia. Izba uchwaliła pożyczkę 
w wysokości 100 milionów. Oczekują tu jeszcze 
w tym miesiącu przybycia sześciu łodzi torpedo­
wych, zakupionych w Kielu.

wiet budżetowej. W niosek p ropun ijt na u k i  wy­
padek specjalny sposób głosowania.

K u r s a  t e l e g r a f i c i K i i e .
*■ i
W ie d e ń  4. 19 grąłpw

Resta papierom  anstrj sjk> . .
,  papierowa nienpodat.

srebrna . . . . . . .  . . * .
złota .* . . . .  .

Rrnta złota w ęgiei.Sa . '  . .
Ak.ye Banku Aastio-węsitorsbiego 
Akeye kredytowe anstrja kia . . 

s  „ węgierskie . .
Lnądyn ...............................................
Najpolerndor.........................................
Lr dba-Jy . . .  ̂ . . . .
Akaye Karola Ladwika . . .
Akćye Lwowsko-Uze-nirwteoŁie . 
A ar* - b a n k ....................................
U m o n ..............................................
B t o s ln e r e in .........................................
8 b ia t 8 b » h n .........................................
Elbetbal: ..................................................
T ram w ay................................................
L Ż siderbank.........................................
Ai^fne.......................................
M a tk a .....................................................
R n o e ] .....................................................
D i k a t .....................................................

m a r l i  ■ d. 19 grudnia 18B6.
Loty austrjaokie . . . .

! W iedeń...............................................
W arszawa ...................................

R n b e l......................................
! 5 % IJ: tj r u n m e  Król. Polsk. 
4% List] Jikwj lacyjne . .
J Akcye Karola Ladwlka ,

' Akcye k r e d y to w e ........................

« ! ( ! < ■

yn-6-ś

294 40
299*25

876—
1«1*25
1 9 4 -
105 ffO

123 50

,82-87 
1 0 0 0 5  

83 20

99-70 
lSb6 *— 
294-75 
299-50 
■■*«■*'*— 
" 9 * 9 8  
133 50 
3Śf* 25 
1?« -  
103 80 

77-80 
MK-25 
276 50 
K 8 60  
1 iM,90 
1.15-40 

33-50 
61-95 

123-50 
5 98

47r—

J ó z e f  Ł o k i e t e k .

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń # k i .

Targ na zboże. Kraków, 18 grudnia. Na dzisiej­
szym targu zbożowym ruoh i obrót bardzo niezna­
czne.

Płacono za L00 Klgrm.
Pszenica b<ała

„ żółta . .
„ ozerwona . . . .

Zyto polak i e ...............................
n galicyjskie . . . .

Jęozm ień   ......................................................6  —
Owies (a akcyzą) ........................6 '—
K o k n ry d z a ................................................. 6*50
Groch . . .............................. 7*—

. . . . . . . .  10 -
Koniczyno biała  ..............................45*—

6*50 
6*75 
7* — 
6*— 
5*75

czerwona . . . . . 35 —
f. .o . ; i :

7 50 
7 7 5
8 —  

6 20 
6 — 
7-50 
6 70 
7- — 
8*50

10*75 
60 — 
4 5 -

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 19 grudni i. (Z Sejmu). Namiestnik od 
powiada na nterpelaryę pp. Romanrwieza. Gno­
ił okiego i Skarszewskiego w sprawach kolei skar­
bowych. Go do pierwszej in terpelacji potwierdza 
wszystkie fakta, w interpnlacyi przy* octóńe, je 
dnak usprawiedliwia je statutem . Sm utne w raże­
nie sprawił ustęp odpowiedzi, w którym 'namie­
stnik oświadczył, iż służba, n i e  w ł a d a j ą c a  
j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m ,  jest tylko prowizo­
ryczną. Następne dwie odpowiedz sprawiły wra­
żenie również niezadawalające

Sprawozdanie W ydziału kraj. o gorzelni tor- 
fiarnt w Dublanach odesłano do kemisyi gospo­
darczej , również sprawozdanie z czynności w 
sprawie przemysłu krajowego. W niosek p. S k u  
szewskiego o konsensach matzenskich do komi- 
ayi administracyjnej. Uchwalono wezwać rząd o 
pomnożenie liczby weterynarzy W dalszym toku 
posiedzenia załatwiono kilka petycyj.

Następne posiedzenie w perfifdtrełek. Na po­
rządku dziennym jest między innem i sprawami 
także wybór członka W ydziału krajowego.

(Z  biura korespcfplennyjnet/nj
Zagrzeb, 19 grudnia. Z powodu skandalów, 

jakich się dopuszczono na posiedzeniu sejmu d. 
6 paźdz., posłowie Starcevie i Grzanie, zostali U- 
znam za w innych gwallu publicznego i skazani 
na 3 miesięczny areszt. Oprócz tego Starcevic zo­
stał pozbawiony stopnia doktorskiego i prawa do 
adwokatury. Podczas odczytania tego wyroku, pe­
wien młody człowiek. Leskw ac, piekarz z zawo­
du , w ołając: To pierwsze dwie o fiary ; trzecią 
będzie prezydent, przeskoczył przez baryerę i po 
czął szkalować sędziów. Uwięziono go na miej­
scu. Trzeci o s .a ;i^n y  p . Kumicic został uwol­
niony. Obaj skazani i prokurator zapowiedzieli 
zażalenie nieważności.

Gee8temunde, 19 grudnia. (Przy uiściu W eze­
ry). Bryg „Fortuna" z ładunkiem nafty, prze­
znaczonej do Szczecina, zapalił s i ę w przystani. 
Parowiec, przeznaczony do holowania, wywiózł go 
na pełne morze i zapewne tam zatopił.

Paryż, 19 giudoia. W edług doniesienia l  Li- 
zabony, rozpoczęto układy o małżeństwo następcy 
tronu portugalskiego z najstarszą córką hr. Pa­
ryża.

Londyn, 19 grudnia. Skutkiem wiadomości 
z Egiptu rząd polecił jenerałowi Frem antle wzmo­
cnić załogi w Akasaabie i K oszebu W tym celu 
będą wysłane znaczniejsze oddziały z załogi 
w ABsn^nie na wskazane miejsca.

M adry t 19 grudnia. Zmiany w zastępie dyplo­
matów hiszpańskich nastąpią dopiero pu rozwią 
zaniu kortezow.

Ospa grasuje tu gwałtownie. Wczoraj zmarło 
18 osób.

Kopenhaga 19 grudnia. Bząd przedłożył wnio­
sek , żądający uchwalen.a a rdatkj do ustawy za 
saaniczej — ns wypadek, gdyby się nie aało do­
prowadzić do zgody obu Izb parlamentu « spra-

Rubryka „Nadabłaie *le „bO**jdzł ad Radak 
eyi, • tbra taż żidaaj adpowiadzlalaoścl n  nią 
ais przyjmuje.

N A D E S Ł A J T E .

Przewodnią po Krakowie.

P o r ę b s k i  1  Z l m l e r

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
[ a g a i / a  t * » » r ć u  d a a a a k l c b .

fipara ta  kościelna f t  d
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłaroc*

661 188 -»oOi ,- a
•  m m  ■—

N A D E W . i N E .

^ 1334 10 12

i
Przeciwko gośćcowi t reumatyzmowi. Przy 

porażen ach i zapaleniach wszelkiego rodzaju oka­
zują t>ij szozególnie skuteczayu środkiem francyąka
orygiR alnt wódka Molla w Wiedmu. U i»  flaszki
80 ct

Rozsyła się oodzienuie sa przekazem poczto­
wym ze składu aptekarza A Mo l l a ,  t . k .  nadwor- 
negn dostawcy Wiedeń, Tuchlanben ». Skład] dla 
G alicji ua ostatniej stronie nnmeru. Należy iądać 
p r^ a ra tn  Mo l l a .

Sadeslane.

Kto ma odebrać jakakolwiek przesełkę 
z kolei lub z urzędu clowego, temu ra­
dzimy posłać «wizo dp kantoru

J. Nawrockiego
w hotelu D rezdeńskim ,

k t ó r y  t a k o w ą  n i e b a w e m  d o  d o m u  d o s t a r c z y .

Kantor ten podejmuje się także wszel­
kich wysełek i przewozu mebli w Krytych 
W 0 7 a C h . (1 6 0 9  5 -1 0 )

K r a k 6 w ,  d u ł a  19/1S.
bez bieżącego kuponu, 

buble papierowe rossyjskie . za 100 ruDii 
Marki ni emi eoki e. . . .
Kupony srebrne . . . .
Dukat nów*, ważny . .
20 to frankówka złota 
»Ht Pożyczka kraj galic. . 
i */, 4  Pożyczka kraj. gauo.
5 4 Obligacje indemn. gal. za złr 10C k. m. 
i 1/, n, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5% Obligi k o m o n a ln c ....................... I Emis.
i % Listy zast. Tuw. kred. ziom. . . . .

. n. Ser.

100  mar.

za złr. 100  „ „ 100

*
54;
6*
5*
r>4
5"
t«

Banka hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. ,

. s prem. 10)4  
. zwr. za 40 lat 
. z i rubli 100  
. . .  100

L w ó w ,  d n l s  1 8 /1 2 .

bez 1 leżącego kuponu.
Akcji. Bonku n pot. gal. (dywid.) ni zł. 200 
5 % Listy zast. To* kred. ziem za zł 100 
t w *  .  . . . > .  100
4'/,% Listy zast. Banku krajów. ,  ,  100 
5 % Listy zast. Ranku hipot. gal. ,  ,  100 
5 «  Obligacje indemn. galic. za z- 100 ni- k.

Obligacje pożycaV hrajowttj t a i .  iOft 
5 li b ile  Iru n w  B aaka krai Cza s ir . 190

123 25 
61 40

5 95 
i 95 

101 70 
M 2 b 

103 -  
91 -  
96 25 
*)< 50
87 50 
99 50

101 ',6 
98 60 
96 40 
96 50
88 50

273 _  
»9 40
90 76
91 25

124
61

6
10

102
31

104
92
97
91
88

100
102

99
»r,
97

277
99
91
92

W a m a w n ,  d u ł a  1 8 /12 .
bez bieżącego kuponu.

6)4 Listy zastawne z r. 1860 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
6)6  Listy zasi. Warszawy [. Em. „ „ 100
6 % .  .  U- .  .  „ 100
5 *  .  .  .  HI. ,  ,  .  100
5 *  ,  „ „ IV. „ „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  1 8 / 1 2 .
OBLIGI DŁUGO PAŃSTW A  

hsz bieżącego kupona.
Renta austr. papierowaab 16" /,sa złr 100

.  .  . „briio . . .  100
,  .  złota . . .  ,  ,  100
,  .  pap. nov, i . „ ,  lig)

Losy z r 18M  na 2 5 0 złr .ab2 0 °jg taiOO 
„ 1860 ,  500 „ ,  ,  100

,  ,  1860 ,  100 „ „ , 100
,  .  1864 bez % eoze ,  .  1"0
.  „ 1864 bez % pół „ .  100

_  6 *

8 ‘ *
26  5 *

85 5 «“Si

85  OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ,
25 4 % Rw*- >ta na 1000 złr. . za złr. 100

- papii rowa . . .  ,  ,  luO
..i % Obi. w. Ostk z 1876 w złe ab 10 % esj. 1Q0. 

76jPnżyozka prem. węg po 100 rtr. .  ,  j<X)
25j •  ,  I - - , ,  6* . . .  100•Kii" — ‘ '

1^3 251108 
90 «0  91 —  .
96 50' n  26 4 )1  Lee* Giesfiakta ITheies-Rec.)

82
88

109
100
127
1*9
140
170
167

99 
91 

ilO 
] 17 
117 

ioo fr3

75

97 50 
89 76 
93 _  
93 ro 
92 75 
91 90

GBLIG AUYE INDEMNIEAC1JNE.
5)4 Obi. ind ab 1 0 * esc. Galieyi z» 100 m. k
6 % „ * .  ,  Buków. .  100  .  ,

» > .  7 *  .  Siedm ,  100 „ ,
5 *  . . .  7 *  „ Węgier. ,  100 „ ,

Ró ż n e  IN N E  P o ż y ty ,g y

5 *  Losy Douaii-Regnlir. z l8 7 o  za zrtuke 1
6 *  Poży w ka ,  z 'S7s  „ .  1
S *  Serbska poi- pr ne 100 fran .  1
0 *  Bosy Tureckie pr.„ 400 „ 1

83
109
100
128
140
140
170
168

93
91

IL-i

117
124

LISTY ZASTAWNE.
A / , *  B m k krajowy galicyjski 
6 % Banku hipotecznego galic. 
5 *  .  hip g»'. z 10 ęą p.
C* .  .  .  ‘ O-lo,
6>  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
7 A  ,  .  .  .  » 20-1
6 *  . .  . . .  - 36-1
41/, *  Bodcn-Credit allgem. 6st. 
3%, Boden-CTPd allg 5 «  z pr. 
4% Galio. Tow. kredyt. i.em sk.
P *; (ial Tow. kred. wem. stare 
o *  Banka austro-węgierzkiego
Plś% .
f ą  ,  .  » .

>4« Bank* hip. węg. * premio

Zft tłr . 100 91 75
9 » 100 101 76
9 ■ 100 98 60
W • 100 96 - -
n n 100 99 —
■ n ’ 00 101 —

n 100 99 75
rt n 1’MJ 125 60
■ n l w 98 25
• • N»l 91 _
n n .(H, 99 30
• • 100 102 60
w • 1C0* 101 60
9 • 14.. 99
w * 100 100 50

fiaeą •WJS

103 70 104 30
103 — 103 75
103 - 103 50
103 -■ 103 75

118 76 
105 -

119 25
105 10

8  • 251 30 76 
17 80 .7  70

5%
5%
g /s
5%
*%
4 *
4 *
5
3%
!>,
5%
L*

91
102

99
97

100
10’
ldfl
26
fft
91
99

103
101
99

101

85

60

OBLltiAGYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Albrechta . . .  na 300 złr. za luO 10*j 50
Feraynanda potnoi n. na 300 ,  .  100 105 50

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  „ 100104* —
Kcszyckc-Bogum ,  200 » ,  104' 100 20
Lw.-Czer. z io84  300 i. A  1 0 *  za 300 
Lw.-Czerń, z 1884 na 3^0 złr. „ i fl0 89 76
Rudcna*w z ło c ie . ,  200 „ 100124 26
Siedmiogrodzkie . „ -!00 ,  ,  100 9S 61
Lor I (Sudb.) .  500 fr za sztrkę 1 155 40 
Przm.-Lup I Em. 200 złr. zs, rfr. 100 99  70 
Nordosty . . na 300 „ ,  „ 101 93 4 >
Morawa.-Szi. C.-B. 300 „ „ .  100 7S 60

L O S Y .
Kred. dla iandlu i przem. na 100 złr. 
Klary . . . .  . .

Tow.żegl.Pun, ab 1 0 *
K ra k o w sk ie .......................
Ofner (miasta Bady) . .
Czerwonego Krzyza austr.

10 Rudolfa . . .
75  Btdhisławowskic. . 
60 D s *  Tryestyńskie 
70 h l

30

40
100

80
40
10
5

10
20

100
50

w. a.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a, 
m. k 
w a,

180 85
41 50 

114 —
18 19
48 r  o
14 50 

8 70 
18 76 
26 —

132 50 
69 -

O u t
dywid,

101 )0 
10C -  
100 2 
100  60  
8Ł 
89 75 

120 .75 
94 _  

15b 80 
J00 20 

96 90 
l i

6 -
7*—

15—
5

14 50 
3-30

22
16—

180 76 
42  

115

4A
‘f
i t 50 
27 — 

133 25

AKCYE BANKOWE.
AngT b a n k . - i- • • • M  *00 d .
Bankierem Wiener . .
Kredyt, dla banali i przem ,  
Kreditbańk weg. ailgem. , 
Laenderbank (6 0 *  wpł.) . .
Austro-wegicrskie . . • >
Unionbank - . > »
Galie. Bank hiputoear r  _ .
Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE. _
na 2 )0  -i
.  1050' „

100
■60
•m
*00

IW
20.)
200

103 
;o5  
2^4 
198 
1 >6 
866 

7 t

. (7 
>en.

A lfóld-F |
FerdynaoJ

Eneiszka J< s if s  
pla Ludwika . ,  • 
jwowakp-ćaemion.-JoMy .

lozzyokc-BogaminBkie . .
żudolfa i , . ,  ■
lienn jogrod zk ie ..................
Itaatw i*er »hr . . . .  
lombardy (SOdbohn) . . 

luga na Dunaju

F I L U T Y .
Dukaty peł ie ważne
20-to F ra a k ó w k i........................
80-to Markówki . . . .  i * 
Pół-lmperyałs ma. petse  wafn< 
Funty swri uu 
Banknoty włoskie 
Babie papierowe

200 „ 
.  210 „ 
.  ^  .
» 200 „ 
,  *Oo .  
.  200 „ 
,  2 ,. .  
,  §00 „ 
, 200 „ 
,  500 .

sa sztukę

«a iJfl edwk

łl B I
2380
t l i
226
226
24J
I4ą
1S«
i8 l
276
138
468

6
9

12
10 
1 i  
49

123

75

104 —
105 50 
294 80 
299 20 
l « 6  80 
869 —

78 -

184 -  
*840— 
2J2 26 

85“ 86  50 
50 2SU -  
- « 4 0  54 
G0.M9 -  
2j*.lt)5 50 
76  1« *  86  
75 276 26 

134 -  
470  -

(
6 01 

30> — 
12  40 
10 34 
I* 65 
4S 09 

123 50

75

W
49
58
32
61
84
23
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Andrzej Zarzycki
autoryzowany i n ż y n i e r  c y w i l n y  
z siedzibą urzędową w Krakowie, otwo 
r z y ł k a  n c e l a r y ę  p rzy  u licy  Brac 

klej I. 1 0 . '  1535 12 12

DENTYSTA

Dr, imm W i e t i c z
mieszka w Bynku głównym, rog ulicy 

Wiślnei Nr. 26, I  piętro.
1454 27

PRYWATNA SZKOŁA STOLARSKA
Ludwika br. Wattmana

w  P m m y f l u  
wykonywa wszelkie roboty stolarskie dla budo­
wli, jak drzwi i nkna, jakoteż meble, urządzę 
nia pałaców i sprzęty kościelne podług rysun­
ków najlepszych architektów i stosownie lo wy­
mogów sztuKi i postępu. Zaręcza się doborowy 
suohy materyał z własnego wielkiego składu 
w Przemyślu i zą sumienne wzorowe wykonanie 
zamówień. — Kilka gotowych urządzeń pokoi 
sypialnych 1 jadalnych można oglaga- w pra­
cowni w Przemyślu przy ulicy Lwowskiej.

Szczególnie pięune i praktyczne stoły salo- 
■owe, sioły do cart i do szycia oglądać mo .oa 
w hand’u pp. Sayfarta i Dydyóeklego ■ 1 tw- 
wia przy p-asu Maryackim. 1606 4 5

I
1

f i i B i a r t i F P ł n i o n i i o f f i
wj roba

E .  B A 9 L E B A
iltetim „nł 2M4 U tlf f  Mowlt.
Cc wieczór prdzluje się odgniotek ; _a.az po 
pieririicm  ub drugiem pę a... waniu od- 
gaiotck staje się na w n u k i uoiik nie- 
czałym, po 7 1 ib 8 d i .ach, po jedno lub dwu- 
razowem oodziennem pędzlowania, podwa­
lony  paznogeiem wychi iz i  cały bez **j- 

mniejszego bólu.
C « M  CM c n a  15 1 42

P I W O
W butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

Ht
!* JeO

o !
M o

ag

«=»DO
O
-  O

Za staranne ’ wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie many

!Uu Piwa BaJm® i z-ttmienen 
J . U IP P E R

w Krakowie, ollca Sw  Jani 5.
161 66

T U e n y  f a b r y c z n e .

Niniejszein zawiadamiamy, iż generalne zastępstwo dla Galifejn, oraz 
SKŁAD komi«owy naszych wyrobow, jako to: f l a s z e k  wszel­

kiego rodzaju, g ą s i o r ó w  i b a l i o  n ó w  powierzyliśmy

Panu J ’m .1, ł  Z  3E3 S
n  K r a k o w i e ,  przy ul. Grodzkiej 1. 65, dom własny,

naprzeciw kościoła św. P iotra, 
do którego to łaskawe zlecenia przesyłać prosimy.

Z poważaniem

Anstryackie Towarzystwo M  s z t l w d i  i  A nssiŁ
(Oesterreichische GlashiittenGesellschaft in Aussig)

Powołując się na powyższe ogłoszenie znanej firmy oświad­
czam, iż utrzymywać będę na składzie FLA SZK I wszelkiego ro­
dzaju: Bordeaui, węgierskie, szampańskie, i ńskie, piwne, oliwne, 
apteczne i t. d.. na żądanie z firmą zamawiającego i sprzedawać 
będę po c e n a c h  s t a ł y c h  f a b r y c z n y c h ,  które to ceny wszelką 
konkurencyę wytrzymać mogą, a obstalunki z prow ;ncy: p u nk tua lna  
i rzetelnie według wzorów' wykonywać będę. Sądząc, iż słynny do­
skonały i gustowny na wielu wystawach odznaczony wyrób tej fa­
bryki sam się poleca, pozostaję V poważaniem

J. Baze
1501 6 8 ul. Grodzka 1. 55 dom własny.

Gąsiory różnej wielkości i ballony. butle koszowe.

I

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„ p o d  C tałsn  b r,f m i - e u i u
w domu pod N r 5, przy uLey Mikołajskiej.

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leżak.
P I W O  eksportowe J. A. Johna Synów.

B O K  czyli P o r t e r  krajowy. 40 52 ?

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Ogłoszenie.
Ponieważ wojna 

serbsko - bułgarska 
wskutek interwen­
cji ces. kr. austro- 
węgi^skięgo posła 
w Belgradzie san.e- 
ohaną została, za 
tern iriuszony je­
nem cały mój ol 
b r z y m i ,  na cele 

wojenne przezna­
czony

S K Ł A D

derek na konie,
iprzedawaó za jaką bądź cenę. Derki te mają 
l s 6  om. długości, 115 em. szer< kości, a zrobione 
są i  wełnistej, bardzo gruoej materyi, i dadzą 

się dubrze uiyi la  k o ł d r y .  
Sprzedaje się sztukę po złr 1 .5 5  

to pobraniem.
]>erkl fiakierskie

jasooiółte tło z ozarną lub czerwoną obwódka. 
180 ctm. długie, 115 ctm. szerokie, ta sztuk;

■ i r  2 . 5 0 ,  dopóki zapas siarczy. 
Niepodobająec się pnyjm jje się bez w szekiej 

prze9 skody.
L aty proszę adreaować: 1587 2 8

Orient-Export-Bureau,
W ieu, F sroriteu .

Świadectw*, Św. Biuro Onm t-Ezport! Upra- 
mamy o nadesłanie nam odwrotnie jeszcze 30 
M ioz derek za pobraniem kolejowem. Puszta 
Ziehydcrf, Holenderskie Tow. rolnicze 

Tatograw. Orient-Eiport-Bureau I Przyślij Pan 
owiwłoesnii znowu 14 sztuk derek.

Hr. Apany, Ntgy-Apony.

P oleea się Szanownym Paniom  łaska­
wej panręci Akuszerka Drzez Wj- 

d r t i  lekarski egzaminowana.
Z szacunkiem

T . auym oAska, 
1466 8 3 Mały Bynek Nr. 1,

=©=ii

Niszczącej śmierci ofiarę wydarto i 
do życia ją  przywrócono, bo użyto 

naturalnego sposobu leczenia.
Jest temu już prawie lat czterdzieści, kiedy p. Jau  Hoff wynalazł i 

rozpowszechnił środek leczenia za pomocą słodu; zasada tego sposobu zdo­
była sobie uznanie w całym świacie. L ekane  przyjęli system takiego le­
czenia, iż słabości wewnętrzne usuwaja nie przez puszczanie krwi lecz 
zażjwanie. nie lekarstwami m ;neralnem i, lecz raczej środkami odżjw cztm i 
i leezniczemi ze słodu Jana Hoffa, o ile to tylko jest możebnem. Nie bez 
zasługi o tr/ym ał wynala ca Jan  H /f t mnóstwo odznacz* ń, w liczbie 63 — 
od cesarzy, królów, książąt, od akademij, higienicznych wystaw powszech­
nych; nie bez zasługi uznanie lekarzy, skoro piwo zdrowia z ekstraktu sło- 

| dowego, czekolada z ekstraktu słodowego, cukb rki słodowe tak wielką 
siłę leczniczą okazują.

Orzeczenia od osób znamienitych.
Do nadwornego dostaw ;j monarchów europejskich, pana

J a n a  H o f i f a ,
król. radcy kom. i właściciela c. k. austr. złotego m edalu zasługi z koroną, ozdobionego

wysokiemi orderami.
^  ien, Graben, Braunersirasse, 8.

Oświadczamy niniejszem, iż skoro k.lka tysięcy lekarzy uznało siły 
lecznicze, znajdujące się w preparatach słodowych Jana Hoffa i publicznie 
co stwierdziło —  wszystkie oświadczenia lekarskie są sprawdzone i zarege- 
strow ane—  używano preparatów słodowych w lazaretach woieunych roku 
1864, 1866 i 1871, w wojnie wschodniej r. 1877 i 1878. Dziewięó no- 
minacyj na dostawaę nadwornego królów i wielkich książąt wynagrodziło 
Pana, a świeżo zabłysła Panu ponownie łaska Najjaśniejszego cesarza aa- 
stryackiego. Pierwsze znakouiitoś i świata są Pańskimi mecenasami, a ks. 
Bism ark mówi, że ekstrakt słodowy Hoffa jest bardzo smaczny i wzma­
cniający; gen. fi. marsz. hr. Wrangel oświadczył, iż ekstrakt jest znako­
mity; gen. fi. marsz. hr. Moltka nazwał go smacznym i wzmacniającym 
napojem odżywiającym leczniczemi i dlatego pije go codziennie na śnia­
danie. Nawet artyści śpiewu i ustnego wykładu zażywają go na kaszel i 
chryokę; w jm nniam y tu z pomiędzy nieb znakomitości świata: panie LlIC- 
ca  i Ni Sun, panów: Niemann i Waćhtel.

Urzędowe sprawozdanie lekarskiu z Wrocławia.
Pańskie piwo zdrowia z ekstraktu słodowego należy oeuić wysoko jako popraw ia­

jący so l i  i odżywiający środek, w słabościach e k  irbutowych, w ropieuiach, w stracie  s o ­
k ó w  i t. p. i należy go ceni i  wyżej po nad większą częśi innych środków, zwłaszcza że 
jłab i chętnie go zażywają. Słabi żądają poniekąd instynktowo napoju nie ro< pałającego, 
lecz orzeźwiającego, wzmacniającego i iuatw iająeego trawienie.

1345 7 7 Dr. Meinecke, starszy lekarz s z ta b o w y .

U w a g a .  W szelkie oproszenia o ekstraktach są  pudral ianiem, na co Błaby i le- 
kar powinM zwracai uw agj. Jako znak prawdziwości powinien na p reparatach  słodo­
wych J s n a  Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz v fcnalazcy Jana Hoffa).

C e n y  w W iidn it Piwo zdrów: i z ekstraktu słodowego (z paką i flaszkami) 13 
flaszek złr. 7 ze; 28 flaszek z r. l a 60; 38 flaszek złr 2 9 1 0 . — Skoncentrowany ekstrakt 
dodow; I flakon złr. 1 12, j u  flakonu 70 e t , — Cz< kolada słodowa V, kilo I. złr. 2 40, 

II  złr. l ‘6ii, I li, złr. 1. — C ik ie rk i słodowe na p iersi w woreczkach po 60  ot., 30 ct. 
i 15 ct. — Za mnie, t.iż za 2 złr. nic się nie wysyła. — Pierwsze, prawdziwe, r  zpuszeza- 
jąee sLaę i ukie:'k; sło d e- t la p ieisi Jana  Hoffa, zawinięte są w papier niebieski. (W  W ie­
dniu (w 10 dzielmcacn) zacząwszy od 13 flaszek dostawia się do domu.)

Kto z odżywczo-lekarskich środków słodowych na prowincyi chce urządzić apteczkę 1 
domową, może otizym ać dobrany zapas jnż za lO złr według oenuika.

W szystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem  kolo 
rowym litografowanym.

L trs "ląjena składzie: KRAKÓW: apteki K. dZiszmewski, J . Trauczynski, E. Stocki ,ar. W. 
Redyk, E , B »ller A. Siedlecki, Wi ilcayi ci, den Jauiga, Bynok Nr 41, W. Fenz, St. Feintuch, . 
} M k ,. . Bp., E-1 Fucha. BOCHNIA: J  A chnik BIAŁA: A. Blumcnthal, Fuclis, apt. Tylko, 
Hmrolk. BORT8ŁAW: Samuel J . Frennd. CZERNlOWCE: J. Schnirch, A. Bayer. CkORI K W: : 
Lud. Rosa. a p t DROHOBYCZ:-■ Aii hmUller, Raczka, apt., T. Jabłoński ah Reisz. GORLICE- 
3. Birn. GRYBÓW: A. Muszyński, JAROSŁAW: J. Rohm, A. Wisłocki, apt., S. Ellenbere' 
JASŁO: F. W. Bruglewicz, Jakób Pollak i Syn.. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. n. Mena, 1. ant, 
MONASTERZYSKA. . Motrycz ap( NOWY-SąCZ: W. Filipek, apt. OŚWIĘCIM: D, Polu- ' 
szek, apt. PRZEMYoL: M. Krug. RZESZÓW: J. E Neugebauer, Schaitter i Sp. A. Karpińskk 
ap t SAMBOR: J. Alekeiewicz, a p t SANOK J. Rynozarski.STANISŁAWÓW: J. Macura, AV. 
Anlrowics, apt., Kalmar. Jonas. STRYJ: Ballaban i Apfelgrun. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz. 
H. K ahana, apt. TARNÓW.- J  MUldner i Sp. WADOWICE: Jan Poh ZŁOCZ,-W Jos Gold.

Tylko 3  złr*
najpiękniejszy i  najszlachetniejszy

podarek na
G W I A Z D K Ę ,

Parniąi-ka po zmarłych. 
Portrety w naturalnej wielkości
w dł ig każdej fotografii Zadatek I złr  

Podobieństwo z*pewnione. 
P m la w a n a  praoowria artystyczna  

A f e g f l r i e d a  B s d a s c h e r a ,  
Wlen, H, grosse Pfarrgasse 6.

1457 6 6

Wszelkie słabości żołądka,
jak niemniej wątroby, kolki, hemoroidy, niestra­
wność dają ruj w nader krótkim czas>« pod 
gwarancyą usunąć zupełnie przez zażywanie 
u n iw <  i - n a l n e g o  » - l ł x i r u  ż o ł ą d k o w e ­
g o  aptekarza Schneida. Cena za l/i wynosi 
1 z łr., za 1 1 8 0  złr., Pocztą o 25 więcej. J e ­
dynie w ..pteee pod Św Jerzym  aptekarza Ma­
ku Sohneida w Wiedniu Y W im m ergisse 33, 
dokąd wszelkie zamówienia pisem ne adresować 
należy. Skład w Krakowie w apteoe Stookmara.

96* 14 15

W C U K I E R N I
A. ISEPPIEGO

w  W a d o w i c a c h
znąj-lzie umieszczenie 

praktykant,
4 4

„Zumgoldepen I  D O C D U O d T D  apt w Wiedniu 
Reichsapfel“ J ,  | O d i r l l / I  L i i  Singerstr. 15.

P I  O t  L E I  C Z Y Z C Z Ą C E  K R E W
dawniej zwane p i g u ł k a m i  u u i w e r s a l n e m i ,  zasł"gują na tę nazwę jak  najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna chorob, w którejhy pigułki te nie okazały w bardzc wie­
lu wypadkach swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedj wiele 
in n jch  lekarstw  nadarem nie używano, nastąpiło  p“ tych p igułkach niezliczone razy i po 
JrrótLm czasie zupełne w yuczenie. P u d e ł k o  z. 1 5  p i g u ł k a m i  2 1  c  , z w 6 j  z  O p u ­
d e ł k a m i  z ł .  1 * 5 , pocztą nieopłat. z a  z a l i e z k ą  z ł r .  1 * 1 0 . ( M n i e j  n i ż  z w 6 j

n i e  w y s y ł a  s i ę ) .
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przehyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tego środka zaleca go dalej. 

Z  w i c i u  p o d z i ę k o w a ń  p o p a j e m ]  t u t a j  k i l k a :  'W Ci
wie je j  tak  sie polepszyło, iż z młodociana 
rzezkościa może sprawować swe obowiązki. 
Z mojego podziękow ania proszę dla dobra 
wszystkich cierpiących zrobić odpowiedni uży­
tek  a zarazem  zechce mi P an  przysłać znów 
dwa zwoje pigułek i dwa m ydła chińskie.

Z szczególnym szacunkiem 
A l o j z y  N o w a k ,  ogrodnik. 

W ielm ożny Panie! Przypuszczając, ie  wszyst­
kie Pańskie lekarstw a są tak  dobre, ja k  Pański 
balsam na odmrożenie, k tó ry  w mojej rodzinie 
kilku zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta ­
kich środków uniwersalnych, chwycić się Pań- 
skjch pigułek czyszczących krew , aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yznaję więc Panu, że choroba moja po 
4  tygodniach użycia leku zupełnie usta ła  i że 
pigułk i polecam najgoręcej w kółku moich zna­
jom ych. Nie mam nic przeciw temu, jeżeli Pan 
chce, ogłosić publicznie moje pismo.
W iedeń  20 Lutego 1881 r.

Z  s z a c u n k ie m  C . v . T .

Leongang. 15 m aja 1883 r.
Szanowny P a n ie ! Pańskie pigułki działają 

prawdziwie cudownie, nie są tak  ja k  inne za­
chwalane śro d k i, lecz pom agają rzeczywiście 
na wszystko.

Z zamówionych na W ielkanoc pigułek roz­
dałem  prawie w szystkie przyjaciołom  i znajo­
mym, a wszystkim  one pomogły; nawet osoby 
w starszym  wieku i z rozm aitem i cierpieniam i 
i chorobam i doznały przez nie jeżeli nie całko­
wite zdrowie, to znaczną ulgę, i chcą ich da­
lej zażywać. U praszam  zatem o ponowne przy ­
słanie pięciu zwoi. Odemnie i wszystkich, 
którzy za pomocą Pańskich  pigułek w yzdro­
wieli, najserdeczniejsze podziękowanie.

M arcin Deutinger.
Bega, St. Gydrgy, 16 lutego 18S2 r.

Szanowny Pańie ! Niemam słów na wypo­
wiedzenie uajserdeczniejszego podziękow ania za 
Pańskie p igu łk i, gdyż po Bogu wyzdrowiała 
moja żona, k tó ra przez parę la t ciężko choro­
wała, przez Pańsk ie  pigułk i czyszczące krew 
a jakkolw iek  jeazcze je  zażywać musi, to zdro-

BALSAM NA ODMROŻENIA J .  P a e i - h o f e -
r a .  uznany od wielu lat jako najpewuiej- 
szy środek przeciw ranom wszelkim, od- 
j Liroźeniom tudzież zestarzałym  ranom Sło­
ik 40 c.

ESSLNCYA ŻYCIA (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieni u, bo­
lom w dolnych częściach r ia ła, wyborny 
środek domowy, Flakon 20 et.

SOU Z BABKI ZAOSTRZONEJ, ogó ł,f uzu 
ny doskonały środek domowy na nieżyt, 
chrypkę, kaszel kurczowy itp . Flaszeezka 
50 ct.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚĆCOWA, najlepszy 
środek przeciw wszystkim gośćcowym i re ­
umatycznym cierpieniom. 1 złr. 20  et.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DLA wielokrotnie uznany przy ranach od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do w y leczen i 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
peryodycznie odnawiających się w zodaeh  
na nogach, bolących i rozognionych p ier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 ct.

UNIWERSALNA SOL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BULLRW HA. W yborny środek do­

mowy przeciw wazelkim następstwom u tru ­
dnionego traw ienia, jak  bolom głuwy, za­
wrotowi, kurczom żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp . Paczka 1 zł.

POMADA riNNOCHIAuw- J, P serhofcra , od
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako najlepszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

W  W s z e l k i e  h o m e o p a t y c z n e  l e k a r s t w a  s ą  z a w s z e  w  z a p a s i e  
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich ga ­

zetach ogłaszane krajuwe i zagraniczne aptekarskie szczególności:
Chińskie mydło toaletowe, sztuka o ct. — Proszek przeciw poceniu nóg, pudełko 5u ćt. 
Pate Peetoralo George jeden z najlepszych i najprzyi imniejszzeh środkow przeciw zaflo- 
gm ieniu, kaszlowi, chrypce, nieużytom, pudełko 50 et. — Likier z ziół górskich W O. 
Bernharda, flaszka złr. 2-60, pół flaszki złr 1-40. — Esencya na oczy Dra Rome-shausc- 
na flaszka złr. 2-50, pół flaszki złr. [‘5 0. — Płyn uuśćcowy Kwizdy. flaszka 1 złr. — 
Wódka francuska, flaszka 60 et. — Sohaumanna »ul żołądkowa, pudełko 75 et. — Piguł 
ki dla psów pudełku 30 c P laster dla turystów, zwój 60 ct. Z francuskich szczególności: Wino 
pepsynowe Chassalong, flaszka złr. 2i25< — Wina chinnwe Ossiana Henri flaszka 2 złr. — 
Wino chinowe z żelazem  flaszka ztr, 2-50. — Proszek Paulinia Fourniera, pudełko złr. 
2 50 pó ł złr. 1'50. i t. d. i t. d. W szelkie artykuły nie będące na  składzie surowa Iza na

żądanie punktualnie i najtaniej. 1577 2 12
wm- R o z s y ł k a  p o c z t ą  n i ż e j  5  z ł r .  t y l k o  z a  p o p r z e d n i c m  o t r z y m a ­
n i e m  k w o t y  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ,  w i ę k s z e  k w o t y  t a k i e  z a  z a ­

l i c z k ą  W
Praw ie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie W. Redyk apt. w Krakowie.

C H O R O B Y  Z O Ł A D I I A

ISunl/.o p rz y je m n e g o  s m a k u  u ż y w a n e  j e s t  od  la t 25  z b a rd z o  p o m y śln y m  
s k u tk ie m  w  trudnych  i  upośledzonych traw itn iach , braku ape ty tu , boleściach 
iierwoirych in łą d ka , i w  ogóle w  rozstro jenm ch fu n k c y i traw ienia.

P epsyna  « B O I/D A  U L I  » potw ierdzona p r z e z  A kadem ią  m edyczną paryską , 
a»-roij'/.on \ został pierwszymi mi dalami na w ray-itkieh wystawach międzynarodowych : 

w Paryżu IS07 r. — w Wiedniu 1873 r. — w Filadcllii ISiti r. — w Paryżu 1878 r. — 
w Melbourne 1880 r.

W  P a r y ż u  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7 , a v e n u b  V ic t o r ia .

44 30 34

Rdslera
woda na zęby i do ust
jest niezaprzeczenie aajlepsiym  śrudkiem na 
IwH z ę b ó w ,  oraz do u t r z y m a n i a  i  c z y ­
s z c z e n i u  z ę b 6 w .  Ta oddawna wypróbowa­
na i słynnie uznana woda do ust usuwa z ust 

równocześnie wszelką niem iłą woń.
1 flaszka 3 5  c t .

A .  T i i c ł i l e r ,  aplokarz,
W. Bossler’8 Nachfolger, 

w Wiedniu I. Megierungsgasse 4.
Tylko prawdziwa w K r a k o w ie  u E. Stock- 

m ara apt., A, Siedleckiego aptek., W. Kedyka 
apt.; w T a r n o w ie  u A. Bergera; w J a ś l e  u 
Romualda Pal cha apt : w K o ło m y i  u W . D ą­
browskiego; w W a re z  u B- Krzywe błockiego 
aptek. 1591 2 15

Ja, ANNA CSILLAG,
z włosem olbrzymim, długości 
185 etm., które mi urosły skut­
kiem używania przez 14 mie­
sięcy pomady, przozemnie wy- 
Laieziunej. dow omam tysiąca­
mi podziękowań, które każdy 
swobodnie przejizeó może, że 
moja pom aaa była używan j ja ­
ko najpewniejszy środek na 
wszelkiego rodzaju słabości 
włosow, na wypadanie, lla  
przyspieszenia ich wzrostu, dla 
wzmocnienia skory pod włosa­
mi, przeciw migrenie, łupieży
1 łysinie, a u mężczyzn przy rzadkim  poroście 
wąpow i Lrody, a zawsze '  zadziwiającym skut 
klcm. św iadectw a analizy chemicznej, dokonanej 
przez naj?,na nienitszych speeyalistów, są  przy-

tępne d la każdego. Cena słoika 50 ct. 1 złr.,
2 złr., wr»z ze wskazówkami użycia. (Rozsyła 
łię  na  wszystkie strony św ia.a za pobraniem

pocztowem, albo za zaliczką z fabryki,
C A I L L A G  &  dJom p. 

Budapeszt, VI. Kónigsstrasse Nr. 26.
U trzym ują na  składzie: w Krakowie Stockmar 

apt., we Lwowie Rucker apt., w Żółkwi Dadlez 
apt., w Czortkowie Nossa apt., w Brzesku Ha- 
noszek apt., w Drohobyezu Raczka apt., w Roz- 
doh Czajkowski apt., i Skałacie ;B iliński apt., 
w Tarnopuin FJei; chmann, K ahsne oraz wszyst­
kie głośniejsze apteki całej m onarchii.

1602 2 10

\Koncssyonowaiiy h M  DJgrzeDafy 
A. Szafrański

(  ul. Kopernika ( Wesoła) N r. 16,
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do n ij^ rpan ia lszych  rozmiarów i posiada 
najw iększy i kład wszelkich przyborów 

pogrzebowych.
M ~  Telegram y: A Szafrański, Kraków. 

1212 42 ?

S e t k i  n z n u ń l
W ypróbowanych i za naj 
lepsze uznanych o. k. upr-. 
zegarów do°tać można j«' 

dynie u fabrykanta
W . K o l l m e r n

w  W iedn iu , 
IX , tiemitengasse, 1,
Pracownia nowyoh zeg:

347 41 100

rńw I napraw.
Proszę nic mięszać moich 
zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wyprobowanB ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zalecanemi. 
Cenniki na żądanie aarmo

M o d e l e  p a r y z k i e . >3
:
:
0

Z 
t

1

q  M o d e l e  p a r y z k i e .  ^

Zaiuówieuia na

suknie damskie
przyjmuje Magazyn Mód 

ALEKSANDRY

ZfJJKCTSKIEJ
w  K r a k o w i e ,

Rynek główny, Sukiennice, 19,
wykony w ujęć takowe btarannie, 
z gustem i eleganeyę, oraz poleca 
na M e z o n  z i m o w y  l c a p e l u - j  
s z e  d a m s k i e  w wielkim wy­
borze po cenach umiarkowanych. 

1246 20 20

ZAKŁAl) INTROLIGATORSKI
M. ZENCZYK0W SKIEG0

w  K r a k o w i e
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, vis-a-vis Aka­

demii umiejętn «ści, 
pode muje się wszelkich robót intro ligatorskich  
i galanteryjnych tuk hurtownyeh jak  i poje­
dynczych, oraz TEK i futerałów  na Adresy, 

Dyplomy i t. p.
Do opraw hurtownych przesyłam  franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, jednak po nadesła­
niu egzemplarza, lu l  podaniu form atu i ilości 

arkuszy.
Także podejmuję się oprawy obrazów w ram y i 

p -e sep irto u t wsze...iego rodzaju 203 33 39

J ę z y k a  n i e m i e c k i e g o
według najnowszej m etody w krótkim 
czasie nauczyć się można. Ul. Floryań- 
ska 1. 25, 2 piętro od podwórza.

oświadczam  tu publicznie, że uczęszczając 
zaledwie przez 4 tygodnie na wyżej wymienione 
lekeye, więcej skorzystałem, niż z trzechletniej 
szkolnej nat ki. J .  W .

1644 2 3

W IELK I SKŁAD
J A B Ł E K

tyrolskich i styryjskich
w najlepszych gatunkach do na- 

lyc ia  przy ulicy św. Jana Nr. I.
1-40  3 3

U tracona i osłabiona

siła męska.

I m p o t e n c y a .
P e w n a  p n m o c !  Za pomocą c. k. J  

u przy w natrysku kartonow ego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na  zawsze, często w przeciągu 
aw u dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
peteneyę każdego wieku, zażywając le- I 
karstv a przyjemnego, a zewnętrznie ui- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna­
komitych profesorów i ozienników lekar- I 
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiąoe  
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić s«bie bezzwłocznie I 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trw a­
łego skutku. Kom pletny przyrząd z w s k a -1 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę­
dnych profesorów, kosztuje z ł r .  5 ‘8Ó . 
Pod dyskreeyą wysyła bez zdradzania treści I 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- [ 
che - Depot. D r .  K a m i  A l t m a n n ,  
Wien, VI, G um penderferstrasse 95 

1561 6 160

K o n k u r e n c y a
oszustwu derkami na konie!

Od la t 50 istniejąca

c. k. uprzy- wilejowana

fabryka derek i koców
poleciła nain, abj skutecznie oprzeć sic n o w o  

p o w s t a j ą c e j  k o n k u r e n c j i ,  
jej wyroby prawdziwie trwałe do­

bre i wyśmienite t. j.

derki na konie
od dziś sprzedawać tylko po 

z t r .  1 * 6 0  z a  s z t u k ę ,
wielkie, grube, niespożyte.

D e r k i  te mają 
190 etm. dług., a 
130 etm. szer., z ko- 
lorowemi krajam i, -  wgggjjfl .̂
grube jak  deski, H w i p f c h m
dlatogo prawdziwie W atm U  -ilr t ' ’ ‘ v---
niespożyte. W V  <

W ysyła się za 
gotówkę lublza po­
braniem. Codzien- 
uie rozsyła się je 
na  wszystkie strony 
św iata i wszędzie podobają się ogromnie, bo 
mogą służyć za kołdry, a dawniej kosztowały 
więcej niż drugie tyle. A dres:

Exportwaarenhaus „zur Austria0
W ien, Oberdóbling, M ariengasse 31, 

w własnym  domu. 1694 2 4

W
 domu pod N r. 43 na drugiem  piętrze 

od frontu, przy uliey FloryańsKiej, 
z powodu wyjazdu są do nabycia 
m e b l e  w dobrym stanie mahonio­

we, to je s t: Knnapa i 12 hrzeseł, 2 karła i 4  
taborety roboty hambiirskiej, w łosienuicą czarną 
pokryte; — stół przed kanaj ę mahoniowy, po­
większający się za pomocą -ozkładania dwóch 
bocznych klap; — łóżka mahoniowe z dwoma 
nocnemi stolikam i mahoniowemu, — sekretarz  
do pisania orzechowy w dobrym stanie; — obraz 
Matki Boskiej z dzieciątkiem Jezus, artystycznie 
wy konany oltjno, następnie Chrystus z faiyzeu- 
szami w średnim  formacie w złotych ramach; — 
dwa biueta z włoskiego m arm uru, przedstawia­
jące dwóch mężów uczonych greckich; — jedna 
sztuka z m arm uru, płaskorzeźba, przedstawiająca 
zdjęcie z krzyża Chrystusa; — lustri czeskie 
w złoconych ramach. 1439 6 6

Na nadchodzące święta
wyśmienite

poleca Szan. Publiczności
Antoni H aw elka
Handel pod Palmą, Rynek.

1651 2 3

Resztki sukna
(3—4 m etry) w róJ.nyeh kolurach, wy­
starczające na kom pletne ubrania męskie, 

przesyła za pobraniem : 1 resztkę za 
złr. 5 .— 854 24 52

L. Storcli m Bernie.
Niepodobająee się przyjmuję napowrot 

Próbki darmo I opłatnie.

Uzdolniony piwowar,
który, po ukończeniu z celującym postę­
pem s z k o ły  piwowarskiej, w ciągu lat 1 0  
dwa parowe browary z wielkiein powo­
dzeniem simodzielnie prowadził, opusz­
czając dotychczasowe miejsce życzy sobie 
odpowiedniej posady. Łaskawe oferty u- 
prasze nadsyłać pod adresem : W .  G .  
33. poste-reslante Kraków. 1638 4 7
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Najpożyteczniejsze podarunki na
PF* C r W I A Z D K I C  i I O W Y  R O K !

P O J B  i  R A D O M S K I
m e c ł i a n i c y

w  K r a k o w i e ,  pm y ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3.
Niniejszym mamy zaszczyt donieść Szanowne] P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M A S Z  F IU T  D O  S Z Y C I A  sorzedaiem* U 

jtowe pod bardzo koi/ystnym i warunkami i po przystępnych cenach sprzedajemy ta
Nadto ośmielamy sięi dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za grani ą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech­

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. poznawszy wszecn
Raty tygodniowe 1 z lr , m iesięczne 4  zlr. — Gotówką o 1©% taniej. — G narancya 5 lat.

'  r  1 n ,p r,W J w jto n I wa,,e b«d« w n»!tratszym  -  P „ je d ,n « »  CięSci m aszynowe, o liw ,, igły i t. p. so m so  mamy na skM aio . _  I lo . t r o .a n .  cenniki i p rtbk i

W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

u u u a  p ° f ®  *  1 A D O M S K I
mechanicy, N r . l .

K. RZACA i CHMURSKI w Kranówie.

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  CHEMICZNY O U
wyrama:

Atramenta i farby stam pilowe wszelkiego rodzaju. 
Błyszcz (lak ier) do damskiego obuwia, tu rtbek  skórzanych i t. p. 
Szwarc nąjprzedniejszy bez woln.go kwasu, w puszkach bla­

szanych i pudełkach drewnianych.
Szwarc w a r f  linowy na sposób amerykański, konserwujący obuwie. 
Tłuszcze: kauczukowy i oliw ny, konserwujące skórę i 

ochraniające obuwie od przemakania. 1469 l l  ?

Stoły t. z. lady z marmurowemi płytami, odpowiednie do bufetów. 
Maszyna do robien:a pudełek driw nianych 

Kocioł parowy używany — są du sprzedania.

E 9I 1Ł  P B E 1 E R
elektrotechnik, mechanik i optyk, Kraków, Floryańska 23.

Poleca n i p o d a r k i  n a  g n i a z d k o  zmmzny wybór S to rn i magicz­
nych, moaeli maszynek j 3  owy cli i elektrj czuych. — Kównież zakłada 

dzwunki elektryczne. telefm y, gronmchrony.
Przytem  utrzymuje na składzie term om etry, barometry, okulary, cwikiery, 

lornetki teatralne i t. p., które po bardeo zniżonych cenach sp rzedaje. 
Zarazem przyjmuje wszelkie zamówienia i naprawy, w zakres mechaniki

i optyki wchodzące. 1651 2 3

OBWIESZCZENIE.
L. 29538.

Gmina Krakowska zaprowadziła w mieście Krakowie i w prze­
dmieściach nowy parowy system wypróżniania dołów kloacznych, po­
legający na tern, iż nieczystości kloaczne dostają się za pomocą wę­
żów kauczukowych do beczek, opróżnionych z powietrza.

W ten sposób Gmina Krakuwska będzie miała corocznie do 
dyspozycyi kilkanaście tysięcy metrów sześciennych materyału ze- 
wszechmiar zdatnego do uprawy gruntów.

Wedle rozbioru chemicznego, w jednym metrze sześciennym 
płynnych nieczystości kloacznych mieści się przecięciowo 9 4 kilogra­
mów azotu, 25 kig. tlenku potażu i 6.3 klg. kwasu fosforowego bez­
wodnego, nie wliczając do tego najgęstszego osadu, który się zarazem 
przy tym nowym systemie z dołów kloacznych wydobywa i o wiele 
wartość powyższych chemicznych składników powiększa.
W celu przyjścia z pomocą w uprawie roli, Magistrat podaje do wia­
domości publicznej, iż Gmina Krakowska zamierza wydobywane w po­
wyższy sposób nieczystości kloaczne odstępować właścicielom gruntów.

Pragnący się ubiegać o nabycie tych nieczystości kloacznych, ze­
chcą się zgłosić do P. Zwierzyńskiego, Inżyniera sanitarnego Magistratu, 
upoważnionego do udzielania w tym względzie bliższych wskazówek.

Kraków d. 4. Grudnia 1885. 1621 3 a

|  5 5  l a t !
§  Istniejący magazyn o b u w i ą  d a m s k i e g o

pod firmą ■-

A G .  H A N I C K I E J
w K rakowie

poleca swój skład na sezon zimowy, obficie zaopatrzony w e le g a n c k ie j
t r w a ł e  o b u w i e .  1590 3 8

Ceny bucików skórkowych i prunelowych od złr. 5  i wyżej.

KRÓLEWSKO-

B i l l 01-
p id  nadzorem Wys. król. 

Wyłączny skł ad na Galicyę i Buko-

WEGIERSKA 156-5 5 8

JOff A PIWHICAff IB
węg. Miujsteryum H a n d lu ,  
winę w Krakowie, ul. Jagiellońska 5.

M olla Proszki Seldlickie.
Tylko prawdziwe.

jeżeli na etykiecie .ażdego pn- 
dełks wydrukowany jest o n e ' 

i firma A. M«ll.
Trwały i pewny skutek tych 
prożków w najupurozywazyoh 
olerpleniach, żołądka i ti zewlów, 
brzusznych kurczaoh żołąd Ł , 
zafiegnueniu , zgadze , chroaie 

zaparciu ctoloa, w cier­
pieniach wątroby zastojach. r»(- 
i hemoroidach w najrozmait­
szych ohorob.cli kobiecych za­
pewni! od u ielu lat tym pro- 

szkoi/i obszerno wzięcie.
. Pnłszywe wyroby będą sądownie śoiaane.

eua zopieczątowane^e oryginalnego pu delka i  Wm a#

K r o l e w s k o - w e g i e s k a ,  O e n t r  a  1 n a  k r a j  o vv a p i w n i c a  w Peszcie poręczoną jes t 
przez królew sko-w ęgierskie M inisterstwa Rolnictwa, H andlu i Przem ysłu i pod kierownictwem umyślnie 
cio tego ustanowionych organów rządowych.

centralnej kró l. węg. krajow ej piwnicy.
W szystkie wina w w król. WęK. centralnej piwnicy napełniana.

Ceny od oO ct. i wyżej za butelkę.
O bstałunki będą przyjm owane pod adresem  : K r  ó 1 e w s k o - w o g  i e r  s k a  k r a j o w a  c e n t r a l ­

n a  i w n i c a , K raków , ulica Jag iellońska Nr. 5 i ty lko  za gotówkę lub za zaliczką wysyłane,
l  różne butelk i będą przyjm owane uapow rót w cenie po 4, 3 lub 2 centy.
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J. B A J E R
w Krakowie, przy ul Groazkiej Nr. 15, w domu Wgo Goobla,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby % bur­
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej drzewa, kamienia, m arm uru i metalów, i

ja k o  to:
cybuchy 

z bursztynami, 

wiśniowe, tureckie 

badeńskie ' '  

i z jaśmi.iu, 

Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 

szachy, arcabv 

domina itd.

Wielki w y b ó r  portmonetek.

Kręgle, Kule, Krikiely.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny riyzy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
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Od 20 lat renomowane i w szpitalach w iedeńskich z najlepszym  skutkiem
używane są

WYTWORY Z IGIEŁ SOSNOWYCH
z zakładu leczniczego Dra J . Stedry, następcy w Perchtoldsdorf

pod W iedniem.
i sosnowy do kąpiel, przeciw  reumatyzmowi, porażeuiom, katarom  (

przewodu oddechowego, skrofułom, niemniej d la  rekonwalescentów. Podwójna flaszka 
1 złr. 20 ct., m ała fi. 60 ct.

2 . Ekstrakt odwaniający, niezbędny <jo desinfekoyi w pokojach dziecinnych i 
gdzie i . ą chorzy. >/s flaP2ki 80 ct,

3. Olejek sosnowy do inhalacyi przeciw  astmie, rozedmie płuc, kaszlom, katarom 
krtani: udziela powietrzu najlepszej woni leśnej i działa nader skutecznie. Cena 1 złr

4. spirytus 808no wy do nacierania przy bolach zewnętrznych. Czna 70 ct.
/.a ®08n0wa w°d a  do ust, nader arom atyczna, dzia ła  odwaniająoo i tam uje krew. 

Cena 60 ct.
6 . Mydło sosnowe, ulubiony i wypróbowany środek kosmetyczny, skuteczny w cho­

robach naskornych. R ztuka 35  ct.
■*Iiższe szczegóły zawierają op 'sania w językach poiskim, niemieckim i rum uń- ( 

skim, dołączone do każdego preparatu .
W ysyłki uskutecznia wyrabiający Dr. Rechelns. w P e r o h  o l d s d o r f  p o d  

W i e d n i e m .  Główny skład d la Galioyi i Bukowiny w aptece 'Ł. Ba< keta we 
Lwowie. P la  pp. lekarzy udziela się na  żądanie bezpłatnie próbek. 1645 4 15

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów% Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanowne ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W  K R A K O W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. S I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów męskich i dziecinnych
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurentkę.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1007 54 100 I le l lm a i in a  K o h n a  i Kj n ó w .

t

Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w n n r i n i a  

1 z n a k  c h ł o n n y  M o l l a  p  p  ®

LEJ TRANOWY M. KROHN & Z \
w B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I płuc. przeciw  skro­
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudziez .  a poprawienia ogólnego odżywienia

w ątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F laczka z opisem  użyciu kosztuje 1 z łr . w. a .
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben

U p ra sza  s ię  P .  T . P u b lic zn o ść  w y r a in ie  ią d a e  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć ,  k tó re  o p a tr z o n e  są m „ ją  m a rka , ochro tnuą  i p o d p is e m . 

Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. V iszn-ewsk. apt., W Redyk spt., F . SsU ar.jsk i »pt, M i- 
kołaj Jawornicki kupiec, w Biały E. Kelur apt. — w BBObAOR M Kulak ai t — w GO- 

Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J W isłocki apt., J. Rohm api — we LW O ­
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Krolikowsh — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
J a p t, W. Fibpek apt. Kosterkiewia- wdow* -  w NOWI M TARGU C. Laur, W, OŚW fECfMlF  
J. L ów inbiiij — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGuRZU y 
w J. Sohaiter i Spółka, -  w SOKAL I i  Wysooz m«ki apt.. -

, ^  i ^  , A - A“ lrowlc* »P*-, -  w TARNOPOLU F. Ja: irógiewic z apt., -  w fA I
'tW IE  W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wierzy«ki ifr P 01 — 

w WADOWICACH A. HerTfńrth. — w ŻBARAZU łaj lor Siissermann. 2 40 52

61 38 40

Praktyczne podarunki na „GWIAZDKĘ 
i na „NOWY R0K“

W nader obfitym wyborze, w nader eleganckiem wykona­
niu. po najtańszych cenach fabrycznych sprzedaje

firma:

flL BEYER I Spółka
Sukiennice N r. 13  — 14 .

Kiprzeciw kościoK Fanny Maryi.
6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 centów.
6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami od 

złr. 1-50, 2-50, 3 - - .
6 sztuk białych lnianych chustek do nusa złr. 0 80, K25, 1-50, 

2 - - ,  2 50, 3 - ,  4 —
6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami złr 0'90. 2 —. 
6 sztuk ręczników złr. 1 '75, 2 ‘50, 3 -— , 4 ’—.
6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1 -50. 2-25. 

3 —, 4 — , 6 - .
1 Garnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4 -50.

Garnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe od złr. 9. 
K o s z u l e  d a m s k i e  złr. 1 lo . ] -75. 2 50.
K o s z u l e  d a m s k i e  w nujlep. p h m l m  p lńrf o n 1 zlr. 2 —, 2 50,

3' —, 4 —, 5
K a f t a n i k i  d a m s k i e  zlr. 0 90, 1-4(1, J-75, Sijj-, j '5 0 .
M a j t k i  d a m s k i e  złr. 0 9 0 ,  2 -— .
S p ó d n i c e  każdej wielkości złr. 1 75, 2 50, 3 '50 5 — .
K o s z u l e  i n e z k i o  z najlepszego sziflónu złr. 1 -40, 1 75. 2 '— ,

2-50, 2-75.
K o s z u l e  i n ę z k i e  z dobrego płótna złr. 3- — , 3 50, 5 —. 
K a l e s o n y  m ę z k i e  złr. 1 '25. P.50.
W i e l k i  w y b ó r  koszul i majtek dla dziewcząt i chłopców od 

2 do 14 lat.
l/* t u z i n a  s k a r j i e t e k  m ę z k i c h  złr. x 50, 2 .— , 3 -—, 6 —.

t u z i u a p o ń c z o o li d a in s k i c li w najlepszym gatunku białe lub 
kolorowe złr. 3 —, 4 —, 5 —, (V— .
M ę z k i e  i d a m s k i e  k o ł n i e r z y k i  i m a n k i e t y  w wielkim 

wyborze po najtańszych cenach fabrycznych.
6 s z t u k  d e s e r o w y c h  s e r w e t  p ł ó c i e n n y c h  a d a m a s z ­

k o w y c h  złr. 0 70, 1 20, 1 50.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.

Dokładny ad roś:'
M. R eyer i spółka. i«22 3 e

Sukiennice Nr. 13 — 14 naprzeciw kościoła Panny Maryi.

N a ,  G w i a z d k ę
KSIĘGARNIA D. E. F R I E D L E I N A  w KRAKOWIE

poleca .swój s k ła d  zaopatrzony w wielki

wybór książek dla młodzieży
polskich, niemieckich i francuskich. i6i? 4 ?

ś o O O C X X C O O O O O O C X X ) O O O O O O O o O C X y



Nr. 291 N O W A  R E F O R M A , naajf jw urruuma 1000.
jhg t

K a le n d a n  hum orystyczny ilu s tro ­
w any

wychodzi ju2 w trzeciem w . damu.
Niezwykły pokup zawdzięcza 

An?nas pracom pióra i ołówka IFii- 
liusza Kossaka, ' Artura Bartęjsa, 
A. Wilczyńskiego, J. Styki, wf. 
Szymanowskiego, -J. Kruszewskie­
go, Paul de Cosią (redaktora Kol­
ców), Zengtel|era, Ichijowskiego 
itd itd.

Cena egzemplarza GO e . 
z przesyłką 7 0  c .  

Wydawca: K. Bartoszewicz 
ió67 i 3 Kraków, hotel Saski.

Najpiękniejszy podarunek na Gwiizdkę
stanowią L O S Y

Łoteryi artystycznej,
urządzonej przez „Koło artystyczno-literackie krakowskie “

Każdy dziesiąty Nr. wygrywa dzieła sztuki, jako to: obrazy olejne, akwa­
rele. rysunki oryginalne, albumy artystyczne, rreźby i t. d. i t. d. Najznakomitsi 
polscy artyści nadsyłają swe dzieła.

Dochód z loteryi na korzyść Towarzystwa wdów i sierót po literatach i ar­
tystach polskich.

Ciągnienie 3 marca 1886 r. w losalu Koła artystyczno-liter. w Kra. ow.e. 
WW  Liczba losów 20,000, wygranych 20 00. 1668 1 3

genci ośmielają się sprzedawać' wę­
gle po domach pod moją lirmą, 
i to węgle gtfuaku pośledniego za 
węgle btłęcznowsKie. przeto mam 
zjsesyfc-łafciidoflkif Szanłmną Pu­
bliczność. że ja d‘> pomocy żadnych 
ageltfwir nigdy ś«ę nie uciekałem 
i-sie uciekam, i >e odpowiedzial­
ności za węgle, kupione nie w mo­
im składzie, na siebie nie biorę.

Jan K w iatkow ski,
Skład kjakw, wąg); i drzewa, 

ZwierzTsieeka Nr. 21u l ic a
1670 : »

K onkurs.
Zwierzchność Cm inna miasta Ra­

domyśla nad Hanem rozpisuje kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roczną 250 złr. i docho­
dami gminnemi.

W W. pp. doktorowie wszech 
nauk lekarskich (katolicyj, chcący 
się ubiegać o tę posadę, raczą 
wnieść podania najdalej do 20 Sty­
cznia 1880 do podpisanej Zwierz­
chności Gminnej, która też bliż­
szych objaśnien udziela.

Zwierzchność Gminna miasta 
Radomyśla nad Sanem

Fr. Wiktor 
burmistrz.

Ogorkj kiszona Korniszony swojskie i znaimskie RydzOlnarynowaiłh rkiszonś:

Otrzymawszy wielki zapas świeżycli owoców i towa­
rów południowych, posiadając również wielki skład win 
Ansti-yackich, Tokayskich, Hiszpańskich, Reńskich, Fran­
cuskich i Champańskieh tak krajowych jako też i zagra­
nicznych; Rumu prawdziwego Jamajka, Araku de Goa Ba- 
tavia i Cognacu oryginalnego francuzkiego; Likierów oraz 
wódek krajowych i zagranicznych.

Polecam przeto mój handel przy nadchodzących 
Świętach łaskawym względom P. T. Publiczności, zape­
wniając Ją o dobroci mych towarów i cenach naiumiar- 
kowańszych. i

Z poważaniem
Micłiał Karaś

Mały Rynek Nr.1657 1 3
AI .
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J .  \ a n  r o r k i  w  K r a k o w i e
Pierwsze przedsiębiorstwo p r z e w o z u  m e b l i  w  w o z a c h  k r y t y c h ,  wyścielanych,

bez opakowania. ieos 6 10
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w Krakowie
otrzymał mnóstwo pięknych, niedro­

gich prezentów ,_s
N A .  G W I A Z D K Ę ,

urządził zwykłą przedświąteczną wy­
stawę i łaskawym względom Szano­

wnej Publiczności się poleca.

O
N
O .
o  
c r s

B
3 9
& S

O .
N rCG EM*
s
P T
O■

•

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 0 .

Fortepianów 
i harmoniów

skład i wypożyczalnia.
F r a n z  JtTem etschhe e t  S o h n ,

c. k. d o s ta w c y  n a d w e r n i .  1652 1 6

Wien, I. Backerstrasse 7. Baden, Bahnpasse, 23

1669 1 3

Kasę do gaszenia pożarów
,v i  c. k Mhcznie uyrżywil.
Fairjti aas; It I M  piiarłi

J śz e fn  B a u e r a  w Wiedniu
p o leca ,;,

H U B N E R  i H A N K E
w ©  J L w o w I r .  876 42 5

Emm Lucas lols,c. k. nadw 

dastawcy, 

rok założenia 1575 w Amsterdamie.
Tychże rpaoyajm śei

C u r a c a o - A n i s e t t e
znajd"ią się na składzie we większych 

n a ń d la r h  w k ra ju . 1182 15 20

PolekJą sie 
SPEOYALNt'BłAOAiY N

UBIORÓW DZIECINNYCH
pod firmą

nL a  F i U e t t e "
Rynek Nr. 23, I piętro od frontu, nad 

k sięgarn ia  Wgo Gebetnora i Sp.
1441 13 20 \

Smołowe tektury dachowe
i Stein-Dachpappe)

w płytach , zwojach, j.łknteż g -w id ie  do tych że 
gotową masę terow ą ao  pociągania dachów, ter 
a węgli kam iennych i drzewny, smołę asfalto­
wą, szczotki do r  e iągaa .a  p o le fy jŁ j^ i^ W łf" !  
p.‘iyoh gatnnkaoh i po cena 'h najum larliowan- 
n j  i 922 42 ?

HUBNER  i HA NK E
w© Lwowie.

L Ś N I Ą C O B I A Ł Ą  B I K Ł I t M ;
można mieó jedynie i

c. k. wyłącznie

i m  M

wył^czn.e przy używaniu 
uprzywilejowanego

nieszkodząoego bynajm niej bieliżnie. — Można dostać we 
wszystkich lep&zych sklepach. — Sk ład  główny u

lira  r j ko * I u i i z e r a ,  1663 1 3 
Wian, Hćm aU- Ham Agtrasse Nr. I.

Zamówienia z p row incji ód 4 Ttłlogr. w gór^ za  pobra­
niem poczt, załatw ia się bezzwłoóznie. Za 1 kilogr. 5 et.

M arka ochr.

A l  A  L A  «  C
Jedyny skład dla Zachodniej GaPcyi w Handlu Win 

i Delikatesów p.
EDWAkiDA F ICI I4 A w K rakowie

prey Głównym Rynku  1315 21 luo

Koncesjonowane przez c. k. Nam “Stnie wo
B i u r o  Mtręczetl N ło g  

MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE
ul. G o ł^ha  N r 16, 

poleca każd go czasa, tak  w u_iescie jako i na 
p ro w in c ję . wielki wybór Bon, Panien służących, 
iłaądc.w  dobr, fikoaoaiżar, Ogrodników, ku ch   ̂
r» /f  Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
F-aczek, N .a r ik. Mamek, kosiarzy, ludzi i . ru- 
bót polnych i nnych fa ihowych ln lzi. — N a li- 
HJ opłacone z dołączoną m arka pocztową, >d- 
pau ed ż odwrotna. 6 8 0 ,6  6

Okólnik.
Ze względu na kończący Bię rok ad­

ministracyjny, Dyrekcya Towarzystwa 
Prylaciół Sztuk Pejmych wzywa Sza- 
ntBrnyćh i » a.«w-Kotc&pondentow, iż 
by ual«ijtość za akcjję rozaprzedane. ja- 
kmei ałreye nnuurtenarwn* wra* t  !r- 

akcyonarynszow aajptónjęj do dnia 
, ycznia t.-^ n « ł« y *  roek-flllff
Przypomina się, że tylko akcye zapła- 

)t̂ i, do locuwadk^ dopnageztimj będą.

t e

C u d a  p n e e m ^ i l a !
Piękne! ciepłe! wspaniałe! tanie!

nieprzrpuNzcząjące ani zim na au< w ilgoci!
są moje, w pierwszej wiedeńskiej fabryce kaftanikom 

J B  męzkich Sporządzone,
gL ę K afłp itiĄ j zimowe dla mężczyzn

J u k  r° ńiebvw ł̂ ) do• ; i nadzwy czajrie niskiej cehle.
IMF* bo tylko po złr. ^

jMojc kaftaniki zimowo dla mężczyzn są, juk najcieplejsze, -aoprzy 
tom jak  najzdrowsze ubrania, bo utrzymują ciepło1 ciała, chronią 

M h M S M  od zaziębienia, nadają się do każdej flgMry, są nadzwyczaj prakty- 
czne i wygodne, a pięknością i taniością ohudząją powszechną

uwagę.

q !B ^ |  mr Dotąd sprzedano już 12.000 sztuk
Nieah! każdy, kto chc« mieć piękny, dobry i ciepły kaftanik, zaraz 

■ H F  go sobie zamówi, bo zamówienia przychodzą masami i zapas w bar-
U lH B  dzo krótkim czasie się wyczerpie.
V m \  Jedynie i wyłącznie w

\ I. Wleuer C'i»inm4»ioiiH uud Esporlge- 
\  schafl W len, IIL  nażtM iisąasse -i Nr

— Pr zy zamówiśifiu wystarczy wymienić, czy . w ielką średni lub mały.
Przesyłka za pobraniem  lub gotówką. 1559 3 ?

1 •’ V y ił A

P  “.- -------------

WARSZAWSKA

ków, dnia 15 grudnia 18»5 r.

1662 2 3
uotesłs

Tow. P
DTREKCYA 

rzyjacieT idu Pięknych I
w Krakowie.

■ *rr..

AVS*S

Doznając oti kilko lat łaskawych względów Szan. P.T. 
PobliczooścL polecam również i na nadchodzące Święta 
Bożego Narodzenia moje wyrónŁ jako to: Strucle rozma­
ite, Torty w kilkunastu gatanlłaeh, Torty fantazyjne. Cu­
kry deseru we cukry jo ublórąnia choinek. Dla dogodno^t-i 
S^in. Pań Gospodyń zaopntrz^seiń moją cukięimię w kon­
fitury, konserwy i w masę w kliku gatunkach, wł«suego 
wyrobu.

Wszelkie obstalunki tak ny.ejscowe jak i zamiejscowe 
wchodzące w zakres cukierniczy wykonuje ialj najpunktu­
alniej.* v

Tolecając się̂  łaskawym względom Szan. P. T. Publi­
czności, zostaję z szacunkiem

Adam Roszkowski
Cukiernik z Warszawy 

l ti46  4 5 Kraków, Rynek N r .  3 1 ,

Doroczna wysprzeuai,
wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry pluszu.

w  m a g a z y n i e

F. S Z U R I E WE CZA.
K y n e k  G ł ó w n y  A — B .  

f F *  Wybór wielki, ceny tanie. 1580 8  12

»* I fW ■ ■* | r‘

Podarki na Gwiazdkę!
| W  OJ 4 3  z ł r .

do nabycia nożne S l i n g e r a  M A S Z Y S I Y  najnowszej kon- 
strukcyi. Na raty sprzedaje podług ugody. Przyjmuje wszelkie

naprawy, 
ętwąjraneya na 5  lat.

N^id^wniej istoAjąey mój sktad maszyn dał dostateczne dowody co 
do doskonałości mych n aszyn.

Zamiejscowe zamOwenia uskuteczniają s ię  o d w r o tn ie .

H .  1 N T i e m . e t Z  W  Krakowie,
1421 8 10 opfjK i mechanik. ’ Sukienuice Nr. 30.

NAJP1ĘE.H1EJSZY P O D A B E I
dla P . T. P a  A!

I .

Zakupiwszy przy nadzwyczaj korzyitnem  zakupnia okolicznościo- 
wem cały zapas jednej z pierwszych wiedeńskich fabryk ehubtek 
za połowę ceny fabrycznej, odsprzedaję — dopóki starczy zapas. 

1 0 , o*» sztuk- plęknyoh, elngaiitkich i najmodniejszych 
chnkfek ziiuowych do okrycia  

po następujących niezwyczajnie tanich cenach :
I ) Chustki do okrycia, średniej wielkości po złr. 1*20,

2) Chustki' prima — wielkie pd złr. 180  
3. Najlepszy gatunek, bardzu wlelkii po złr. 2-50, 

w najwspanialszych barwach i najpiękniejszych odcieniach, jak 
bordeaux, granat, gensdarme, białe, szare, dropiaste, szkockie, 
tureckie, czerwone, brunatne, czarne niebieskie i t  d. w 6u 

najdelikatniejszych odmianach.
Te oh nr-tki o okrycia dla pań, odpowiadające najnowszej m o­

dzie są najpiękniejszem i najwspanialszem uóraniem dla każde] 
Jamy w domu, na uiicy, nr przechadzce balu, w teatrze i t. p. 
a nadto są  bardzo! ćiepłe. Dla tego niechaj żadna 1’ani nie z a ­
niedba bezzwłocznie sprowadzić sobie taką cluistkę do okrycia 
za t ik  m izerną cenę, zwłaszcza że cena roboty samej tyle wyno­

siła, co chustka kosztuje a zapas w krotce się wyczerpie.
Nie przypadające do gustu przyjmuje się nupowrót bez zarzutu. 
Przy-zam ówieniu proszę dokładnie oznaczyć barwę i wielkość. 

P rzesyłi się za pobraniem pocztowem lub za gotówkę.
Jedynie i wyłącznie w tym gatunku w

W iener T lifhrr - E z  purlgeschafl Wfen, III . Mat- 
tha n‘.iin‘ n.i Ar. 5  N'r. 1558 3 ?

Bielizna
wszelka pizyjmujo się d i szycia, oraz 
obszywaią sie dziurki w bieliźnie i w sta­

nikach. ulica Stc Jana N r. 5.
1488 6 «

W YS TA W A  WYROBÓW
Z M O C Z O N Y C H  STOLARZY

«  K rakowie
prey ulicy Sławkowskaj l. 6 

(w domu Wgo Lenarta) 
snrzedft A g"towe wyr<‘by pokojowe, oraz 
przyjmuje zariiowienia na wszelkie ro­
boty, w zakres stolarstwa wchodzące, 
jaknio. meblowe, fabryc*ne, kościelne, 
urżędzenia sypialń, jadalń, sklepów, do­
stań  Zad.a i wkładania posadzek i t  p. 

z poręczeniem rocznem. 
lódb e e

P lac M aryacki Jfr. 1 (pod Murzynami)

K a r a ł  C z a p l i c k
Magazyn i Patryka wyroków

złotych - srebrnych
w K r a k o w ie ,  

plac Maryacki Nr, I (pod Murzynami),
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż utrzy­
muje ńa składzie wielki wybór towarów Złotych 
i srebrnych w najnowszym guście. Wykonywa 
wszelkie zamówienia i rópt racye punktualnie i sta­

rannie po bardzo przystępnych cenach.
Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuje i przyj- , 

muje w zamian, 
zapytania z prowincyi odpowiada odwrotną

pocztą. 1278 9 10

l?lac M aryacki łtfr. 1 (pod Murzynami).

J3

MAGAZYN i PRACOWNIA 
K0NFEKCYJ DAMSKICH

C1EHULSKI i (MAKOWSKI
ulica Bracka, 6. 1162 31 35

Maszyny do szycia
zupełiiie nowei konHtrukcyi, aadzwyczaj 
pojedyncze, i burdzo praktyczne poteca

TEL E S F OR J 0 N A S
w Krakowie, ul. Św. J a n i  A 5.

1500 5 ?

(to
e>

!Bardzo ważne!
5°/0 taniej niż w Wiedniu, i Pradze.

Kompl.-tne um undurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a miau o w ice  skła­
dające s ię : % płaszcza, uniformu, bluzy, 
■ipodni ' taka, czapki, szabli, kupli, po* 
teepe, feldhlndy, krawatki z 6 kołnierzy­
kami i 2 par rękawiczek. W szystko tylko 
138 złr. W yłóg >we sukna posiadam za­
wsze na składzie dła całej armii podług 
minisleryalnych próbek. Polecam s>ę ła ­
skawej pamięci.

W . S t a c h o w i c z .
Fraków, ul. św. in n y  L 6 .

Za dobry m ateryał, gustowny i prze­
pisowy wyrób zaręczam. 1515 28 4®

W łasne doświaiczenie
  W n a u l

Kto w wątpliwości irę  xd\  Je, 
jakiego ś r ^ k a  m a nż.yć przeciw do- 
l e g l iw o ś e ia m  rs ,im  a ty e z n y m  lab 
p rz e rw  oi e r p  t i i i c  m g o ao O ew y m , 

niechaj sobią- kupi m  40 centów fiaszke
m ©Aid JfJhdŁl prewOłrerwgii

in-Eipeliern
_ t  k a tw l r ą .  ------

D w u d z i e s t o l e t n i e  pra-rie doświad­
czenie i nieprzeliczone z lakótnlte skw ttf 
tego leku dąją pewną rękojmię, że tych 
40 centów ,-i wyd i nikt napróino. 
Otrzymać można we wszystkich nie­
mal aptjkaoh* ąrąjąw ych, a  tak ie  y  
centr. składzie na pańjtw o A u s t r i a c k i e :  
„ A p t e k a  p o d  Z ł o t y m  L w e m  w 

P r a d z e ,  S ta r e  m ia o to l1

1462 3 8

O d p o w i e d ź * * 1̂  d r u k a r n i  A .  8 i y j t w » k A .


